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Rosy a w przededniu nowego przesilenia! 
Konflikt Brusiłowa z komisarzami sowieci

Emigracya rosyjska.
,-wów, 36. maja.

fU-i-tuna kołem się toczy. — Kio przewidywał 
£ze'ść lat temu. że po wojnie cała niemal inteJjgen- 
<5ia rosyjska c ile nie wyginie, znajdzie się na 
W lgracyi. Spotkał ja laki ios aak inteligeaicyę jol 
fcką w każdym popowstaniowym okresie i tak 
samo jak byłr, z nami, w koloniach emigrantki di 
IspotyKają się odłamy tych wszystkich stronnictw, 
fctore !'s":ę zi> alczały w  kiraju.

Mamy tedy po różnych stolicach Europy 
szrjątki arysiokracyi i biuiokracyi caratu i o- 
wycih „żyrondystów“ rewolucji n syjskietj kade­
tów i całkiem czerwoną Rośyę trudowników z 
Kiereńśkim, eś-erów mienszewików. Wszystko i v  
|̂U>|znś żywot koczowniczy, o ile dla braku środ­

ków nie os-ada wprost w  Polsce jak rozbitki w y ­
rzucone na najmiższ® brzeg, zresztą bardzo go­
ścinny. Ta pierwsza fala, która u nas osiada, czu­
je. się tu na ogól nieomal jak u siebie, niby na pro­
gu własnej ojczyzny.

Prócz nej miewamy i gości przelotnych w 
wędrówce ze Wschodu na Zachódi lub przybywa­
jących wiprost z Zachodu, jak obecny gość W ar­
szawy Rodiczew. Ci wędrowcy stali się komiwo­
jażerami własnej sprawy, znów niemal tak sarno 
jaik dawna emigracya polska. I Ona od chwili roz­
biorów nie przestawała szukać po świecie takiej 
b tęgi. któraby się podjęła odbudować jej o.czy- 
a'*ę. Udawała się do rządów i do ludzi, trafiała 
dó Napoleona, do Włoch, do Turcyi. Czyhała na 
wntjny i rewolucye.

Tak i teraz od Sazoaowa do Ki er ehsk;e go, od 
Rodiczfct^a i Mereżknwskiego do Sawinkówa i 
Burcewa, wszyscy Posyan.e apostołują koniecz­
ność odbudowy Rosyi wykładając -wszem wobec 
5 każdemu z osobna, źe ona j-es" każdemu Euro­
pejczyku w i a niótylko im samym niezbędną do 
szczęścia. Czarem trafiają na grunt podatny i do­
skonalę p' d ten posiw uprawiony. W  Niem­
czech tl Czechach nawet argumentować ile po­
trzebują. W ' Londynie i Paryżu każdy argument 
jest dobry, nie chodzi w ięc o wybór bardlzo sta- 
ranu y i rozważny. —  Znacznie trudntoj o sukces 
w  Warszawie, mimo pewnej wspólności między 
naszemi przedwojcnn-enn przeżyciami a po woje n- 
nem? Moskali.

Jakoś trudno przekonać Polaków, że ich szczę­
ście i pomyślność zależy od istnienia „orężnej i 
zjednoczonej Rosy', kiedy od chwili, gdy ona tył- 

(Cięft dalszy na sir. 2-giej)

Brusiłow przyćmił Lenina i TrocKiego!
Jest najpotężniejszą osobistością w Moskwie!

Warszawa, 26. maja.
(Telef J Z Kopenhag? dono^ ą • Według wiąao- 

mcści nadchodzącyęn z Moskwy gecier. Brusiłow 
iest obecu.e najpotężniejszą osobistością w Rosyt 
tak, że zdołał on nawet przyćmić 1 enina | Trockie­
go. W  razie gdyby udały mu się jego plany ofe-n na 
Polskę, wywarłby olbrzymi Wpływ na ukształto­

wanie się stosunków w Rosyi. Z tego też’ powoda 
komisarze sowieccy, widząc wzrastającą jego po­
pularność i obawiając się, by swej popularności nie 
zechciał wyzyskać do obalenia sowietuw, wysu­
wają Innych oficerów, j j y  popularność i ego osła­
bić.

KoiifiiKt między Brusiłowrm a komunistami zaostrza się!
Rząd sowietów zagrożony kryzysem!

Bukareszt, 26. maja. [ w ego ustąpienia mu w  sprawach, które on ttwafc 
(T e le f) Komisarze bolszewiccy są silnie zapie- ^  właściwe, i że tylko pod tym warunkiem może 

pokojeni postępowaniem Brusiłowa, który groma- dla sowietów pracować. Zatarg między Brmiło^ 
dzi wokoło siebie tylko starych oficerów carskiej "'om a komisarzami przybiera ostrą formę 1 Jest 
armii Zaczynają go oni podejrzywać, że chce on w j prawdopodobnem, że może on wywołać kryzys 
ten sposób pozbawić komisarzy bolszewickich w  Tzadzie sowietów, 
wpływu na armię. Brusiłow zaś żąda bezwarunko-1

ODPOW IERZ flN LA N D Y I NA NO TE 
CZICZERiNA.

W irśzawa, 26. maja.
"Tnl. w l.) Z HelsihgifPirsu donoszą: , Na notę 

Czśazema do rządu finlandzkiego odpowiedział

tan że w  zasadzie zgadza się .na podjęcte rokowan 
tylko zastrzega sobie wyznaczenie czasu i .miej­
sca rokOwau. Odpowiedź ta została apowoidowa- 
na zwycięska ofonzyiwą eolską.

Rumunia i Fnlanaya zamierz$ją wystąpić przeciw Rosyil
Lord Cecil jest tem zrozpaczony!

Warszawa, 26, maja. słłki nanto *ię nie zdały. Obecnie Finlandya i Ra
(Telef.) Z Londvinu donoszą: W  angielskim omnia zacbęcoae wynikiem ofenzywy polskiej 

parlamencie lord Cedl miał mowę w której o- odradzają ież zamiar rozpoczęcia kroków wojen - 
świadczył, że zrobił wszystko, aby nakłonić rząd; nych przeciw Rosyi Rząd mu«f wytężyć swe siły,
angielki do mtarwencyi w sprawie pokoiu mię 
dzy Pojską a Rosyą. Niestety wszystkie Jego w y

aby do tego nie dopuścić,

.WESTM1NSTER i3AZETTE“  ATAKUJE RZAD
ANGIELSKI.

Warszawa, 26. maja 
(Tef-. wił.) „WiesKiinsfer Gazette‘ ‘ domaga się 

pozostawiepoa Rosy? żv cipatctfu, zdjęcia blokady
i t odtkicża stcsunfktów handlowych z  bolszewikami. 
Taki spcsób rozwiązania :W esty i rosyjskiej jest

najlepszym i tego życzy  sobie większość Angli­
ków. Bomiar Law  zamiast używać wykrętnych wy­
jaśnień i nieprawdopodobnych tłumaczeń, po-wi- 
uiełi był rafaziej otwamde oświadczyć, że rząd aij- 
gieffiski fest* itaid‘ztwy »aff silnie w  polskiej dftmgr. 
wie zaa-.-fgTJŻowajty. .
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ko zaczęła się jednoczyć i potężnieć, przynodfet
Polsce same nieszczęścia, niebezpieczeństwa i 
Klęski. Trudno uwierzyć, że odmieni się iz gruntu 
to wszystko, co w ciągu pięciu wieków było nie­
odmienne. Zaiste! trzeba ttrqg£ię naiwności, żeby 
dziś Polsce ledwie dźwigniętej z  .rosyjskiego ja­
rzma proponować ofiary z krwi na .lecz  tych, co 
jd} krew przelewali, o la ry  z grosiza na rzecz tyciu,
00 przez sto lat łupili i oodzitialL

Możemy się z lekkiem sercem zrzec wszel­
kiej polityki rewanżu, rezygnować z  najazdów, z  
interwencyi w  wewnętrzne spory Rosyi, toć d e  
wyszliśmy ze szkoły 'Politycznej Katarzyny II., 
ale na to, by tak sowicie chleberrr za kamień pła­
cić, trzeba ■ by jednak mieć Trochę więcej chleba, 
a trochę mniejsze brzemię kamieni.

Żadne odwoływanie się do analogii naszych 
dawnych a ich obecnych przejść nie prowadzi dc 
zobowiązań tego rodzaju. Pfzedewszystkiem na- 
s^a emigracya nigdy ni.e chroniła się ao Rosyk 
1eca przed Rosj a, a była przez nią ścigana jeszcze
1 w swych zagranicznych schroniskach. I o to 
mniejsza, bo cudze grzechy usprawiedliwieniem 
dla naszych być nie mogą. Dodajmy jednak, i t  i 
obecna emigracya rosyjska bynajmniej nie na na­
sze d< faro .pracuje na Zachodzie. Przeciwnie, gdzie 
■kolwlek posiada ięszcze jakieś wpływy, stale i sy­
stematycznie używa ich na to, by nasze żądania

dyskredytować jako bezpodstawne oroazozeu1*.
W  końcu i to przypomnieć warto — oo jest 

bą>aź o j bądź -zeczą zasadniczą: Analogia supeł- 
nie się rwie, gdy sięgniemy do przyczyn emigra- 
cyŁ Polska upadła yod naciskiem obcego najazdu 
i gwałtu, Rosya rozdarła się od wewnątrz. Nikt 
jej nie poufali, nie zawojował, nw rozbierał. Jej u- 
padek jest wyłącznie dziełem jej własnych dzieci.

Uhcć w  wojnie poniosła klęskę, nikt ze zwy­
cięzców nie zamierzał jej <wj mazać z  mapy świa­
ta, jak to było z Polską i nltt tei zapewne i dziś 
równie szczerze nie (tęskni z a  tą odbudową, jak ci, 
co ją mihitaimifc poKonaLi, tj. 'Niemcy. Ale odbuao- 
wa musi iść od wewnątrz. Każdy Rosyanin musi 
przedewszysdciem budiswać Rosyę w Rosyi, a je­
śli tam materyahi mai udbudowę nie znajdzie, jeśli 
się okaże, że kontrrewolucya fest równie zrege­
nerowana jak rewolucya, jak to podobno ujawn'- 
to się wi obozie Oenikinas, Kołazaka, Judenicza, to 
jakżeż siłę twóiczą importować od zewnątrz?

Pdlscy emigranci weroowam sprzymierzeń 
ców  przeciw o b c ^  fiajezdnikom, co im zabrali 
ojc ryiznę, rosyjscy przeciw rodakom, którzy ją 
Łniszczyli; chcą tedy użyć obcej pomocy do wod­
ny domowej.

Rola werbowanych byłaby tedy nietyJko drar 
żliwa i niebezpieczna —  lecz wielce niesmaczna.

(mr.)

5tuny Zfednoczone po wejnie.
Z  życia Nowego Yorku*

Nowi kandydaci na p-ezydenturę. —  Wzmaganie się niezadowolenia warstw robotniczych. — StraJ 
ki i drożyzna. —  Zamiast iiteligentneeo rozwiązania deportacye i aresztowania.. —* Wykluczenie 
pięciu deputowanych socyalistycznych z parlamentu. — Strajk publiczności przeciw dratyźnic 
ubraniowej. —  Pochód manK^stacyjny. —  Hasko ustawy prohiblcyjnwj. —■ „Whisky księżycowe", —- 
Wzrost opilstwa. _  Obóz mokrych i obóz suchych. —■ Stanowisko burmistrza zagrożon*. —  Liczne 
powody niezadowolenia. — Bandytyzm w jasny dzień. —  Policya w zmowie z bandytami. —  „Mo­
ralność amerykańska". —  Wesołe życie Nowego Yorku. — Przepełnieni w restauracyach, hotelach 
I teatrach. —  Kondenzowane opery. _  Wzbogaceni farmerzy. —  Zarobki robotników mech^itcz- 
nych i krteieKtuainych. — Zapotrzebowanie jedwabnych koszul. — W  każde] minucie fabrykuje się 
jeden amtomoDii. —  Masowe przedsiębiorstwa intelektualne. — Odmładzam* kobiet.

N<>wy York w  maju. 
Sporo czasu upłynęło, odkąd traktat pokojo­

w y  po raz drugi znalazł się w Białym Domu, a na

chory, dawał nadzieję „intoligęncuęfco rozwiąza­
nia" kwestyi drożyzny i strajków. Dziś natomiast 
iząd, a właściwie minister sprawiedliwości Pal-

kongresie usiłowano uzyskać zgodę cbu Izb dla ■ mer nie w id®  innego sposobu na pokonanie gospo- 
jakiejś stanowczej rezojucyi. Senat nie śpieszy sir darczego i polhycznego niezadowolenia, jak tylko
z uchwałą, kraj zaś zbyt jest zajęty inne,ni spra­
wami, ażeby poważnie zainteresował się tą kwe- 
styą. Sprawą nie schodzącą z porządku dziennego 
jest przedewszystkiem wybór prezydenta. 2 po­
między wysuwanych na pierwszy plan kandyda­
tów trzej głównie zasługują aa uwagę: popierany 
Przez postępowe skrzydło partyi republikańskiej 
H om er; ze strony konserwatywnej „starej gwar- 
dvi“  teizo samego stronmdctwa generał W°od, a 
wreszcie Hlram Johnson z Kalifornii, za którjm 
stoi cały postępowy Zachód. Nadto i Wilson nie 
złożył jeszcze oświadczenia, że zrzeka się trze­
ciej kandydatury, w pewnych zaś sferach Przebą­
kują, że do konkurencyi stanie i zięć prezydenta,
Mr. Mc. Adoo, który obecnie jako cowboy kalifor­
nijski zdobj wa popularność. Źadeoi jednak z tych 
kandydatów nie mógłby być „kandydatem zgo- 
dy“ ; człowiek, któryby mógł skupić w obecnej 
chwili na swej osobie glosy prawicyi lewicy, mu­
siałby być umiarkowanie liberalny 1 umiarkowa­
nie konserwatywny. Trudno zresztą urobić sobie 
.stanowcze zdanie o poliiy czno-sPoiecznej fizyo*- 
©rtomii tych kandydatów, ponieważ w swych mo­
wach przedwyborczych omawiają oni tylko kwe- 
stye pomniejszej waigi, unikają zaś przezornie w y­
powiedzenia się o wielkich problemach i trudnych 
zadaniach chwili, które coraz natarczywiej doma­
gają się rozwiązania.

Z każdym dniem wyraźniej utrwala się prze­
konanie, źe piękne dni olbrzymich zysków wojen­
nych skończyły się, a z drugiej strony niezadowo­
lenie warstw robotniczych zaznacza się coraz to mgnieniu oka overall, który z 15 dolarów podeto- 
nowymi strajkami. Prezydent Wilson przed swą czyi na 361
fatalną „tournee" retoryczną, z której powrócił Stałym powodem nurtującego niezadowolenia

deportacya I a ztówańa. System ten, któiy z 
wykluczeniem pięciu socyalistycznych aeputowa- 
nyNi z parlamentu, doszedł do absurdów, zwięk­
szył tylko ogólne niezadowolenie klasy pracującej, 
a nadto wywołał liczne protesty nawet ze stron 
konserwatywnych.

(Spontanicznym wybuchem ogólnego niezado­
wolenia był oryginalny strajk publiczności przeciw 
drożyźnie ubianiowei. W  Nowym1 Yorku 1 w  li­
cznych innych miastach powstały związki liczące 
setki tysięcy członków, których zadaniem spowo­
dowanie obniżenia cen odzieży. Członkowie obo­
wiązują się nosić stale niebieskie bluzy robotnicze, 
albo też przez rok cały nie sprawiać żadnego no­
wego ubrana. W  wielu miastach weszło w  modę 
nowe—  ubrafl'e, coś w  rodzaju francuskiego „mail 
lot" z taniego płótna (spodnie 1 stanik w  jednym 
kroju). Po amerykańsku zowie się to demonstra­
cyjne, antydrożyźnianę ubranie „overall‘‘, a noszą 
je mężczyźni wszelkich klas na ulicy, w klubie, w 
restauracjo, w  teatrze, nawet w  parlamencie. Nii - 
dawimo odbyła się na ulicach Nowego Yorku wiel­
ka manifestacya. w której wzięło udział około dzie 
■sięć tysięcy mężczyzn w niebieskich „overaJlach“ . 
Byli między nimi duchowni, sędziowie, Profesoio- 
wie.lekarze, akmrowie, urzędnicy policyjni, kup­
cy f gitłdziarze. Największą atrakcyj były jednak 
słonie, wielbłądy i kozy przybrane również w  o- 
verabe. Następnego dnia okazały się w wielu na- 
gazynach konfekcyjnych ubrania po zniżonych ce­
nach. Spekuiacya paskowa ogarnęła natomiast w

ludności jest ustawa prohibicyjcia* czyli zakaz 
sprzedaży alkoholu Jak ze wszystkich stron dono­
szą zakaz tern —  w  rok po wprowadzeniu go w  ży­
cie, okazał się zupełnie bezskutecznym. W  więk­
szych i mmejszycn mias+ach można za dmogie, co 
prawda pieniądze, otrzymać whisky, pńvo i inne 
spirytualia, na wsi zaś farmerzy pędzą je sami, 
wbrew wszelkim zarządzeniom. Stwierdzono tak­
że że opilstwo wzrosło, ponieważ niekontrolowa­
ne napoje maiją większą zawartość alkoholu. Za­
miast lekkiego wina i dobrego likieru, piją Amery- 
kam.e obecnie tak zw. „whisky księżycowe", które 
działa jak trucizna. Rozum*® się samo przez .się, 
że paskarze przy tym nielegalnym handlu zgar­
niają niesłychane zyski. Na granicy kanadyjskiej 
jednak w  ostat czasach zostały .tak zalane szmu- 
glerskiem whisky, że ceny zaczęły spadać. W yso­
cy urzędnicy, którym powierzono przeprowadze­
nie prohibicyi, złożyli swój urząd, nie mogąc po­
dołać zadaniu.

Cały kraj podzielił s'ę na „mOfrrych i suchych" 
a rew olty alkoholowe zdarzają się często. W  par­
lamencie deputowany Gili et wniósł projekt, wedle 
którego piwo o 3.5 % zawartości alkoholu może być 
sprzedawana. Z tego powodu przyszło w  parla­
mencie do karczemnej sceny. Deputowany Ander­
son rzucił Gilletowi w twarz oskarżerjie, że broni 
interesów „nienreckich browarników"; napadńę- 
ty, który walczy! w i  Fruncyi przeciw Niemcom, 
bronił się zawzięcie. —  Na ulicach Nowego Yorku 
.przychodzi często do bójek między „mokrymi" i 
„suchymi" a w  ratuszu miejskim w re również wał 
ka f chwieje się krzesło prezydenckie burmistrza 
Hylana i to nietylko z .powodu Prohibicyi. Zarzu­
cają mu zly stan telefonów, czyszczenia ulic, przy­
wozu mleka, brak mieszkań, wysoką taryfę tram­
wajową i wiele innych braków Najgorszą -jednak 
jest „iryiska" policya iryiskiego burmistrza Hyla­
na, policya, która niegdyś była dumą mieszkańców 
■Nowego Yorku. Nie ma tygodnia, ażeby nie było 
napadu na kssyerów bankowych na Broadway, a 
w  dzielnicy handlowej włamania w jasny dzień 
nie są rzadkością. Maskowani bandyci wpadają do 

| klubów i z rewolwerami w ręku wypróżniają Kie- 
! sze-nie obecnych. „Sorawcy umknęli w automobilu" 
I —  brzmi zwykle sprawozdanie policyjne. Tym ­
czasem kilku wyższych urzędników Policyjnych 
zrobiło seazacyjne -rewelacye. Oto komisarz X -za­
rzuca inspektorowi Y, że jest w  porozumieniu 2 

bandytami i dzieli się z nimi zyskiem. Oskarżony 
odwzajemnia się doniesieniem, że komisarz X jest 
współw Jaścicielem kil*u kxkai6w gry  hazardowe) 
i tajnych barów sprzedających whisky. Sodoma I 
Gomora!

.Okazuje się zatem, że Ameryka, która z taką 
dumt mówi1 o „zbankrutowanej moralności zban­
krutowanej części świata", oo do s taniu moralno­
ści nie tak bardzo różni się od Europy, a paskar- 
stwto, bandytyzm, przekupstwo i łapownictwo kwi 
tną tak samo z obu stron Oceanu.

A logicznym tego wynikiem jest, że mimo 
wszelkich- powodów niezadowolenia, zbytkowne 
wesołe życie (Nowego Yorku nie uległo zmianie. 
O g. 7 wieczorem wszystkie restauracye sa prze­
pełnione; do 146 teatrów i teatrzyków trzeba so­
bie na parę tygodni wprzód miejsca zamfewiać, 
mimo., iż niektóre z nich mieszczą po 5.0J0 wi­
dzów. D0 dekoracyi, techniki scenicznej, a zwła­
szcza oo występów ulubionych aktorów przykła­
da się większą wagę. niż do wartości sztuki.; nie 
anonsuje się nawet sztuki, lecz tylko aktorów, po­
pularne „gw iazdy" zapewniają oo wodze ie  naj­
lichszemu sztuczydłu. Nowy „Cuplfoi-łheatr©" mo 
nuńientalny pałac o marmurowych schodach i pię­
knych malowidłach ściennych; wystawia na prze­
mian filmy kinowe, żywe obrazy i tzw. „opery 
kondenzow?ne‘‘, tju dobór poiedyńczych aktów i 
z scen z popularnych oper. W  hotelach jest mimo 
wysokich cen stałe przepełnienie. W  interesie i 
dla rozrywki przyjeżdża tysiące łudzi dziennie z 
iprowincy-i do Nowego Yorku. Farmerzy w  Texas 
wzbogacili się ogromnie ' tak samo jak inni miesz-

PAM IĘTAJM Y O  PLEBISCYTACH!
S a lk i  n a  p ło M s c y ty  p n y ln u d e  K s m lle t  O b ro n y  K r e s ó w  Zach ., L w ó w , pi. M a ry a c k l tQ



kancy południowych stanów, którzy na przedsię­
biorstwach wiertniczych doszli do wielkich mają­
tków chcą w  stolicy korzystać ze swych bogactw. 
'Gdy s!ę ściemni na wysokich frontonach i poci ad 
domami domów między 32 a 70 ulicą iskrzą się 
•tysiącem bąrv. olbrzymie reklamy świetlne wiel- 
k ch mcs-izyn ,Nigdy jeszcze w domach towa­
rów ych now-cjo-i skich nie kupowano tyle artyku­
łów wyiizdm- o zbytku, mimo, iż dolar — jak tu 
aitówią — z powodu drożyzny wart jest tylko 33 
centów.

Zarobki zaś droiżyźnie nie dotrzymują kroku. 
Robotnicy zarabiają przy ośmiogodzinnym dniu 10 
dolarów dziennie, ale, jak na całym świecie, tak 1 
ic zarobki robotników intelektualnych są n/ieiporó- 
-wnunic mn;ejsze. Ghara kt ery sity c z-ny m jest fakt, 
Ze w Nowym Yorku musiano zamknąć wielką i- 
Icść szkół, bo nauczyciele z Pensyl 1.500— 1.800 
dolarów nie mogli w yżyć i musielf się imać Innych 
zawodów, gdy natomiast pewien fabrykant jedwa­
bnych koszul podał cyfry, wedle których zapo­
trzebowanie koszul Jedwabnych we wszystkich 
cebrach przemysłowych zwiększyła się dziesięć 
ci śjKcnle, ponieważ wszyscy robotnicy noszą 
'd: t  * dwabne ko*\'ile. Nie jest to zadziwiające, je­
żeli s ę słyszy, że np. fabrykant autoinobilów Ford, 
którego warsztaty w  Detroit produkują w  każdej 
minucie roboczej jeden automobil, .płaci robotnikom 
swym po 10 dolarów dziennie i wyżej, a nadto 
robotnicy uczestniczą w  zyskach. Jakie muszą być 
wobec tego zyski fabrykanta, o tem pojęcie daje 
/akt, że na rok 1920 amerykańscy fabrykańci au­
tomobilów mają trzy miliony samochodów do wy­
produkowania.

Możliwości odbytu są też zupełnie inne. niż 
w Europie. Fabrykuje się i sprzedaje się na wiel­
ka skalę. Firma Wollworth & Co, która posiada w  
całym kraju setki bazarów 5 i 10 centowych za­
kupuje całą roczna produkcyę wielkich fabryk. —; 
Park & Tiltort, kupcy kolonialni największego sty­
lu mają własne farmy, własne sady i zakłady cho- 
w u drobiu. Restauracye ChikTa i apteki Ligg.et’a 
mające sklepy na wszystkich ulicach Nowego Yor­
ku zakupują również wszystk.c towary wprost w 
wytwórniach en gros.

Istnieją tu zresztą także masowe przedsię­
biorstwa intelektualne. Adwokat, który niegdyś 
wsławił się jako zastępca Stanów Zjednoczonych 
w procesie ipanamskim, przyjął dwudziestu naj­
lepszych koncypiemtów jako wspólników, i dziś 
frm a SuHivan & Cromwell jest j-urydycanem mo­
carstwem na Wallstreet.___________________
tamnntiWaniiTiłHfii r i  jM M BBH BaBBW W M —
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JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI.

Wiosna 1920.
{Korespondemicya 'własna „Gazety Wieczornej11).

N • pozycył, w maju.
(Ciąg oaiszy).

Mają wstęgi piachu przy osiach, głośnia szarfą 
wichru szeleści im w  uszach, piersi krzyczą, zie­
mio drży aż do swej głębi zteżałej.

A ty, klllóry tu spoisz na uboczu przeniknięty 
być musirsiz rzutami tego ruchu przez cale ciało, 
krew, serce, przez wszystkie zmysły, tak mocno, 
żc jesteś oddany całkowicie, że tesfceś porwany 
razem z pędbm, jak powietrze.

Teralz lecą smoki ba-teryi mo.torowyich, gjos 
iudteś strzieila w  powietrzu niby płonące- drzazgi, —  
wielką kolumnę żedtoa oganiają po bokach szyb- 
ko warczące skośne trójkąty bicykletek.

Stra&zliiwa karawana już się w  dół zsunęła, już 
macha w  slputeczneti przestrzeni bezmiernymi 
skrzydłami tarziu* które naprzód! tacą ii na boki, 
poprzez spłoszona wsie, kwiatuszkiem utkane sa­
dy, mokre strumienie i smagte pola...

Talk pfcnwsaa brygadą Legionów leciała % od>- 
steozą w  przesittronne ziemie Ukrainy...

Myśmy zaś tu z generałem chwilę jeszcze 
zostali, częstując « ę  w  rozkosznym słońcu wy*, 
boomem mlekiem gorącem.

A ja patrzyłem jeszcze za wozami które już 
jasne światło zacierało w swych oddalach i na 
wieś, z której wszysttko wybiegło. Plac y  dole 
był Jkuż pusty, tylko w  rozjechanych koleśmach 
pray rozbitej skrzyni i ammnicyą jak śmtech zJpty
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Wśród lekarzy są również potentaci. I tak, 
,.Bracia Majo”  najsłynniejsi w  Ameryce opwato- 
rzy, utrzymują w Rochester, obok Nowego Yorku 
wzorowe sanatoryum i zatrudniają kilkadziesiąt 
najzdolniejszych specyalistów. Zakład ma specyai- 
ne biuro wywiadowcze, które ma zadanie stwier­
dzić stan majątkowy pacyentów. Niezamożnych 
operuje się i leczy bezpłatnie, zamożni piacą sto­
sunkowo do swych dochodów, czasem wprost ba­
jeczne ceny.

Na ogól jednak lekarzom szkodzi konfcure-neya 
szarlatanów.

W  najbogatsze} warstwie tzw. „Upper Iow  
hundred-  grasuje obecnie uczony fakir dziwnego 
autoramentu, rzekomo pochodzący z Indyi. Zada­
niem jego jest odmładzanie kobiet. (Przeprowadza 
on z klientkami swemi dziwne ćwiczenia gimna­
styczne, wykręca Im członki, każe hn stawać na 
głowie na indyjski sposób oddychać i wszystkie 
niema! miliarder ki, poddające się tej procedurze, 
•przysięgają, żę czują się młodsze i * »  će-
źą cerę.

Mądry fakir znalazł najskutWc sposób
szybkiego wzbogacenia się.

WŚRÓD PISM 1 KSIĄŻEK.

„KARYKATURY LUDZKIE", STANISŁAW A 
BRANDOWSKIEGO.

Lw ów , 26. majtt.
BrarndowisOfi należy bezsprzecznie do tych sa­

morodnych, wielce od natury obdarzonych kopi­
stów życia, którzy poszedłszy raiz po sobit naj­
właściwszej ł;nii wychwytywania brzydoty ludz­
kiej na gorącyirn uczynku, uczynili z tego swój 
zawód, sipecyafcując s;ę w  jednym t^m kierunku, 
z pomciniędiwn wszystkich kwiych. Zwęża to może 
horyzodt tworzenia, ata koncentracya taka dosko­
nale wpływa ma kierunek, na którym się skupia. 
Chirurgowi wolno wszakże z teoryi tylko złnać 
się na psychiiątryi: dość będzie miał zajęcia na ca­
łe życie, gdy tyto) swoją diziedlzinę wiedzy zechce 
szczerze pogłębiać.

A tailemit satyrycny karykaturysty — Bran- 
diowsTciego jest właśnie talentem chirurga — który 
się nće zita na psychiatry). Tam, gdzie kto inny 
widtzi zupełnie normalne ciało, on — daleki od! mo­
ralnych -przyczyn' choroby —  dojrzy z nieomyl­
nym znawstwem zwichnięcie lub ftagmonę i ta 
właśnie aiiaCoomitia dyag,nos>tykia cechuje -każdą 
fie-g-o rzecz. Bmandlowsiki patrzy -na życie -przez I-eJc- 
ko zakopcone sz-kła,. z tem prz-eświadlcze-ni3m. że

-tlejącą wśród piachu, pyskowały coś czarne św i­
nie o zieżcmiej szczeci ii złych ryjach.

LAJKONIK POD KIJOWEM.

Z itratóu, z  pad Kropiwnej, skoczyliśmy- znowu 
na szosę. Węzeł sił tu robi raz po raz od okropnej 
k-upy taborów. Jadą jeszczę niewprawnie, istaj-ą 
na poprzek dtragi,, zatwardzenie wywołując w  ru­
chu niepożądane. Gmera w  tym ciągle „zapaso­
w y”  poziłańczyfĄ kinie starym słowem Piasta, ąl-3 
oóż to pomaga?

Po chwifó 23aś ca#y ten* bigos wozów, dóbyt- 
ków, mienia t potrzeby otacza słę nagle z szosy
i znika... To  .-są mosty zerwane, z boku zaś, na 
palikach, na zapałaczlkach, — nowe iJO-stawione... 
GuerikSe,' „na olaboga”  d)o batów przetite, deski 
wieragają pod kołam*, rechocą, wszystko się 
chwfleje, ugiiina, aB diemna woda pod mostkiem 
btedlw ze strachu.

Zaś piechota sypie brzegami.
Już Hasny dzień stoi w  powietrzu, roztoczony 

po (Połach beamtemych wielkim kręgiem prom iena.
Nietsfe mas ciąjglei naprzód), —  nie auto, a stra­

szna, noskoszna site) caiłego zamierzenia ofenzyw- 
nago...

■Nnepodiobra się zebrać i ustatkować. Każdy 
wie* że nietyllk© .fcu... że równocześnie g-dzieandziej 
całe airmaie zaczyniają dlziś swój- marsz olbrzym*.

Że właśnie tonass, dtztiś, 25 kwtetnśa, pierwsze­
go dnia wałki skoczyły naprzód dwie wiblkic gru­
py jatzdy. ;Rą-tirzyjsz ula piechotę Śroiigłi^go, n-a to 
ziarno najlepsze, na ;;  wspaniałą pszenicę rclską. 
—  a rćwnocześciie pod powiekami mrowi ci się 

Rópeaa-, jai-egn^ca po wozack^ni itrikęie...

5n. o

na wszieffiki wypadtek można jeszcze nieco pcczer 
nić, a  i jak powiastką jaśniejszą będzie od r2eczv- 
wisioóaL

Podi tym  wztgłętoeim zMiżony do Zapołskiej i 
jesaaze bardziej do Niedżwśeokiega, autor „Kary- 
Łatair Ludzkich'' odizjuacza się tem, co oni, brakiem 
smaku — gdyż żyicśe pod tym fcątwn wMaerda 
musi być niesmaczne. Pewną brutalność obserwa- 
cyi i poztom śroriówiisk skąd! je czerpie, -nagradza 
BranidowtsŁS świetną brawurą pisarską, iście rabe- 
letsowslam roemaichem w  grotesce, nte cofającym 
się nigdy przedi nicz'em. GzegokiołWtók) tkrnc się to 
arcyutafentoiwainfo a dość w  życiu wyzyskane, 
pióro, to skrzy się żydem, przyczem dowciip pły­
nący z porównań sypanych szczodrze jak z ręka­
wa soczystych, tlrałhydh, choć czasem zbyt moc­
nych, pozwala ajajposninać o fałszywych przesłan­
kach psyd^ojogtoznych.

T o  też Jako chirurg, do któregośmy ko na wstę­
pie porównali Brandówski, -posiada tylko świetny 
rzut oka dy-agnosty. Bnak tmi na-tomiwvt lekkości 
ręk i Główna rzecz, że sśę 'nie omy®, co trzeba 
zjoperować, a że to będzie pacyenta boleć, to 
m»*ejsra. Brandowsltó ni© uzrtaje- chłoroformu. ni 
morttniyi nife htbl owijać rzeczy- w bawełnę^ wali 
prawdę prosto z mostu-

A b  fa rubasznioiść nśte dowodzi zgoła oischło- 
ścł serest 'B>-niatfmiwef. On tych swoich małuczUdch 
bohaterów (naijwyżiszą inteleik.tuair.te w  zbiorku 
postacią jest zdiaje się pośredniczka małżeństw) 
zmia flak dfcibtrzCi, że trudho wprost preypuśctó, że­
by nie był do nfich! przywiązany. Szctz-cgółmej ser- 
oowe nlfedole proiśtecziek fc-tewcząrt, co to służąc 
u sąsiadów w  kamięntcj^ przi-cohodżą się mu zwie­
rzać z swy-ch zmartwień erotycznych, maluje z  ta­
ką plastyką i świeżością, że prymitywna szcze­
rość i naiwność ich zwierzeń,, więcej wzrusza niżl? 
ro-zśmiasza. 'Nawet par -eaccellieoce humorysitiyczny, 
obłąka,m-c wprost wesoły dyal-og poety z zakocha­
nym piekarzem, ma miejsca (jakby mimo woli u- 
kazywaną podszewkę) ciowo-dzące, że autor u- 
miałby„ gdiyby był chciał, ■ głębiej zajrzeć w życie.

Gzy książka, jest piękna? Zapewne, me- Nie 
nosiłaby w  tytule słowa: „Karykatury” . Ale .test 
ciekawa i napJsairta z (ym werwem, ztiamionują- 
cym nzetedn-y talent. A przy tem jest... wzruszają­
ca-: Składając silę z fejtoto-nów dzi-euirrfearsktch pi- 
sanynch przed wojną, "a każdej -stronicy przypo­
mina mi Złote czasy naszej mieszczańskiej -zamoż­
ności prz-eidwicitetntnied. J. O,

7 PiPASY e k s p r e s y o n i s t y c z n e j

Lwów, 26. maja.
’ g) Oboik znanych już wyda-ynit-Jtw ekspresyo. 

njstów polskich „Zd-roju” (nie wychod'ząoag-o już

I równocześnie -chwytasz spragnionym rchem Jęk 
półn!ocrvych ostępów, przez które pędzą naprzód 
Kizwioleżierzy. I -równocześnie czuj-j&z, jak się coś 
w  tobie przedziera n i  części’. To czwarta dlywl- 
żyw- -Ptochoty, podi m ierałem  Skierskim, górale, 
.podhafanió. którzy się dziś właśróe rozszczepiają 
n,a waciki marsz flanikiowy. A od itółnocy. od G- 
wnucza, nifcy d!wa n-oże gilotyny, dwie ciężkie kio- 
łuhińy grupy Rybalkai, które spaść mają na po­
łudnie.

JednS się będą bić pod Komitentom, dru-dzy 
spadną na Mailfin,, fcrzeca to wszystko od północy 
chmurą orężną nakryją. '

Jest tych placów ! ciosów, myśli i czynów 1 
śmfechu przyszłego- zwycięstwa tak . wiele w  'seT- 
ctu, te fifflę człowiek pragnie rozl-ecieć, przy każdej 
dirodize kość swoją, jak drogowskaz, wbić, każdd 
,trawę opa-trzeć sipojrzeniem, ckn-u-ohać -kurzem z 
pod) kopytf ko- łk wrzeszczeć w  łorn-ocic że la s tw  
WiszytstMch bateryf, być każdym szumem lasu ł 
wszelkim pluskiem pomąoonych wód... 1 być tem 
słoneieznem nfeznaniem, które -leży przed najdalszą 
linaą n:asz3rclh pil acó wek...

To -niieżraine Jesit tam, gdzie rdeprzyja-ciel... 
Tam wszybtkie wody są niewia-d'ome, a w mo­
stach się fcrytfe skoczny taniec wybuchu... Tam 
wszystWte poiła są niepewne i może wszystk-i-e cha 
łupy zawarczą nagfe rechotem karabinów...

To nieznami sączy się tam, zewsząd, z pod 
krzaków, z zaToćh... Leży na łęgach zielem, tajem­
nym tokiem blasku perli się w  świetle... i w  m j.  
głębszej oddal za pod-stępnym. Wiem krajiobrazu 
płouto, przez -mgły porapka, w  białych stosach 
słońca.

CC. d, n.)



dziś)' „Pro arto“ i „Sikamandira'' pojawiło się «o- 
we jćsrrta, gruipiitjące w  sOWe ycdteri' z odłamów 
fjol^8 'kŁ«K : „formiści;". Pismo to, reprodukujące 
ryisumik.ii malarzy formistycznych, zewiwtirzme już 
uderza swoją „pie-zwykłością". Rysowane świato- 
aurczą metodą z pogwałceniom juraw pospekty- 
wy i łosik:, winaty, drukowane «e  ukos' i w  po- 
pr-z-uk wbrsae, 'WślęoeS jeszcze ntlź bralk1 niterpiMk- 
cyd w piiiejktćryoŁi, dowodzą, że ma się do czynie­
nia z „mową sztuką11. A pomiędzy tmi -wszystikiem 
tótlka oapi-aiwtdę pierwszorzędnych, ułatoptowa- 
n.y.ch utworów. 'Na zeszyt składają się wiersze 
WitHiiia, Młodożeńca, Czyżewskiego, Jasieńskie­
go, StarzewsikiiiegD i innych. Artykuł programowy 
„O formiżmie" i toinie tytułową stiworzyił Chwi­
stek, który też wraz z Czyżewskim. Hryńkow- 
skim, Zannotislkim i Proinaszką Zbigniewem wypeł­
nia catfą dUiStJraJcyOną część mi mero kwietniowego.

Kwietniowy numer „Zdroju" przynosi prze­
kład z Rabindranatlia Tagore A. S Witowskiego 
„Zrircrzoh stfiu'Ima,‘,‘ z ntedrutoowaniej Ikcrespon- 
dancyii Norwida; „Tam' Zadumy" Kosidow.ddego 
„Zakładnik"; Gla-udleia (przekład Iwaszkiewicza); 
„Zmierzch" Stanisława 'KubSckii^o; „Z Zagadnień 
twórczości KosldowsiBego" iinue utwory. W  ru­
bryce „Miiscief:ainea1' znajdujemy: „List oiftwarty
do Jifana Tuwima", „Skromne rapytante do Rzę- 
czytpóslpołiftej", „Ogórek" futurystyczny eto..

Nadeszły niemal równocześnie numer „Zdro­
ju" za maj przyniesi artykuły 111 łewtoza, Stura, 
Jazgota, ciąg dalszy „Zakładnika", 'kiflka utworów 
wierszem Wftttfnra, Stura i fnnycJł. Wsródl „Mfecft- 
lanei" -znajdluicmy szereg artykulfów związanych 
z biie-żąioerni sprawami artystyczne ni kraju.

NaffoairdiZilej może z wszystócb wydawnictw 
futturystycKnyicih zrozumiały i! przejawiający nap 
większą wskutek iteigo żywotność jest „Skaman- 
dex“. Na stronicach tego miesięcznika poetyckiego 
pojawiają się rzeczywiście utwory pierwszej war­
tości iptoid wzgzęidiem artystycznym a i treściowo 
bynajmniej «:e  przekraczające miary pojęt«ośc4 dla 
każetego iinłtekgcnitcego ozytelnika. To też ,pismo 
to coraz hardzfcij poczyna stawać w dwirafioterzę 
odszczepieńca w stosunku do rzekomego swego 
protoplasty „Zdlr.oóu", który i Jz oficyałmiie rzuca 
nań aanaiiitetma, zarzucając mu... neorealizm. Trzed 
zeszyt „Skajm^dira" (niestety dopiero za marzec 
b. r.) przynosi dwa wiersze Wierzyńskiego „Mia­
sto" i „Pfeuidsla1", Iwaszkiewicza „Moje siostry", 
Sło»%ni'k’iełgo „Pamftet", LechonSa „Pieśń o Mac- 
'■'eirsi.into'" i Karslkaeigo „Gospodarstwo". Pózałtem 
prozą ziaibteraiją w  mian głos Tuwim, Horzyca, FI. 
Bl £'!itW % i. d.

3tr, 4 ______ ____________ _________

—  Ojcze! Czyś nabył już Po­
życzkę Odrodzenia Polski?

—  Dlaczego zapytujesz o to, 
dziecię moje ?

—  Bo chciałbym, gdy już do­
rosłym będę człowiekiem, czcić 
pamięć twoją nietylko, jąko ro­
dzica mojego, lecz i jako Pola­
ka, który swój obowiązek wzglę­
dem O J C Z Y Z N Y  ukochanej 
spełnił. i82i

Zjazd okręgowy T. N. S. W.
(Od naszego korespondenta),

Przemyśl, 25. maja.
W  pierwszy dzień Zielonych Świąt odbył się 

w Przemyślu Zjazd delegatów T. N. S. W. okręgu 
Małopolskiego. Poprzedziło Zjazd nabożeństwo w 
katedrze Przem yskiej —  o gobz. 9 zaś rozpoczę ły  
się obrady Zjazdu, otwarte przemówieniem prze­
wodniczącego Kola T. N. S. W . w  Przemyślu pro­
fesora Węgrzyna.

Po przemówieniu burmistrza miasta p. Ko- 
strzewskiego; ks. biskup Pelczar udzielił zebra­
nym 'błogosławieństwa, tudzież wyraził życzenie,
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aby w Polsce, jak w przeszłości tak i nadal pano­
w ały harmonia w iedzy z wiarą.

-Prof. Przyjetnskł, przemawiający imieniem Zje­
dnoczenia towarzystw polskich w Przemyślu, 
podkreślił znaczenie i zasługi Towarzystwa, w y­
kazując, że dzisiejszy rozwój szkolnictwa polskie­
go łesd owocem pracy członków T . N. $. W .

Po przemówieniu posła Tarnawskiego, repre­
zentującego Towarzystwo Przyjaciół nauk, zabrał 
głos prezes okręgu dr. Karol Zagajewski, dzięku­
jąc aa' serdeczne przyjęcie i gościnę w Przemyślu 
Mówca podnosi z uznaniem obecność delegata mi­
nisterstwa W . R. i O. P. p. StL Skibińskiego, który 
nie wahał się poświęcić drogiego czasu dla-przy­
słuchania się obradom Towarzystwa, wreszcie 
podkreśla, że oto wśród gości widnieją mundury 
wojskowe —  fakt dowodzący ścisłej spójni między 
społeczeństwem i armią, tudzież świadczący o 
zrozumieniu u ozy uników wojskowych wartości 
oświaty.

Rozpoczynając sprawozdanie z działalności 
'l wa w  czasie od listopada u. r. po dzień dzisiej­
szy, złożył na wstępie podziękowanie armii i jej 
wodzowi, Józefowi Piłsudskiemu — za to, fż bo­
haterstwem swem stworzyli świetną sytuacyę 
wojenną państwa, umożliwiającą spokojną pracę 
społeczeństwu, serdecznie zmęczonemu pi zejścia­
mi ostatnich lat.

Przechodząc do omówienia stosunku Twa do 
władz szkolnych, zaznacza prezes, że, o ile w  pra­
cy nad organizącyą } planami szkokieini Tw o szło 
ręka w  rękę z ministerstwem W . R. i O. P. — o 
tyle na gruncie spraw ekonomicznych nie mogło 
się powstrzymać od pewnych gorzkich i cierpkich 
wyrazów pod adresem najwyższej magistratury 
szkolnej. Nattypiast stosunki*z Radą Szkolną krajo­
wą są znakomite od jesieni- u. r. — tj. od chwili, 
gdy kierownictwo szkolnictwa w (MałopoJsee ob­
jął p. del. Sobiński.

Zaznaczywszy następnie, że w  stosunku do 
władzy centralnej Tw a : Zarządu głównego w
Warszawie, —  okręg małopolski musiał zachować 
z konieczności wielką jeszcze samodzielność prze­
szedł mówca do omówienia pracy Kół Prowkicyo- 
na-lnych, z których niektóre doskonale prosperują,
—  o ile zaś w innych daje się odczuwać pewien 
zastój, to jest on wynikiem ciężkich warunków, w  
jakich żyje nauczycielstwo w obecnej chwili. — 
Imieniem Twa składa wreszcie prezes przyrzecze­
nie usilnej dalszej pracy dla dobra szkoły polskiej.

Potem zabrał głos delegat ministerstwa W. R. 
i O. P. p. Sobiński w imieniu ministerstwa i R. S. 
K. —  tudzież dziękując prezesowi za w yrazy uzna 
nia. Mówca zaznacza, że

nauczycielstwo małopolskie może spojrzeć 
w przeszłość z uczuciem dumy, 

boć przecie w  tej niedawnej przeszłości tkwią naj­
lepsze dowody pracy nauczyciela polskiego: dni 
bohaterskich walk młodzieży naszej w obronie 
granic Rzeczypospolite}.

Mówca stwierdza, że jeśli w  przeciągu półto­
rarocznej Pracy nad szkołą polską, zburzył-) się 
szkołę pruską w Poznańskiem, stawiając w jej 
miejsce podwaliny rodzinnego szkolnictwa, jeśli 
rozwija się szkolnictwo w  byłej Kongresówce — 
to zasługa w tem nie mała Twa. —  Wprawdzie 
wskutek iatenzywnej (pomocy -nauczycielstwa z 
Małopolski -przy budowie szkolnictwa w  innych 
dzielnioaeh Polski, — opustoszała Małopolska i 
zdawało się grozić osłabienie tej grobli narodowej,
—  dziś jednakże niebezpieczeństwo t0 jest zaże­
gnane, — w najbliższym zaś czasie dokonanie c- 
nifikacyi i ragulacyi płac nauczycielstwa szkół w 
Małopolsce zupełnie je usunie. Z tą chwilą Tw o  
będzie mogło wszystkie swe siły oddać pracy nad 
planami szkół średnich, które w jesieni br. R. S. k. 
rozeszle K°łom celem ich rozpatrzenia i omówie­
nia. Będą to, jak 'wyraził się p. delegat jedynie 
„kratki" — w  które nauczycielstwo musi w łożyć 
treść i duszę. Kończy mówca życzeniem Zjazdowi 
owocnej pracy.

Po przeczytaniu telegramu gratulacyjnego od 
Zarządu gł. w  Warszawie, powołał prezes na se­
kretarzy Zjazdu: kol. Koche, Wysockiego i Dra­
bika.

iPrzed porządkiem dziennym Zjazdu, zabrał 
głos oro-f. Hajduk z wieszyna przedstawiając nie­

bywale silny, bo krwią robotnika i górnika Śląskie­
go znaczony obraz -mąk i katuszy, przez jakie prze 
chodzi obecnie społeczeństwo polskie na obsza­
rach plebiscytowych. Mówca zaznacza, że nie 
przybywa tu z biadaniem — pewny, że ludność 
śląska wytrwa na drodze słusznego oporu —  prosi 
jednak o przyjęcie pezolacyi, stwierdzającej sołl- 
dauność całego narodu z bojowiJkaml śląskimi. —  
Rezolucyę przyjęto przez aklamacyę.

W  sprawie nagłej otrzymał glos prof. Weiner 
z (Krakowa, stawiający rezolucyę, wzywającą na­
uczycielstwo do usilnego popierania i subskrybo­
wania pożyczki państwowej w* gronach szkół, ko­
lach Twa, Zarządach okr. i Zarządzie głównym. 
Rezolucyę tę przyjęto również przez aklamacyę.

Przystąpiono następnie do pierwszego pun­
ktu porządku dztermegw p. Jaworska ze Lw ow a 
wygłosiła referat 

O potrzebie reformy wychowania i wykształ­
cenia kobiet.

Referentka poddała1 ostrej krytyce dotychcza­
sowy system wychowywaaia w yw o ’ujący mer- 
weme ftałyczne dziewcząt skutkiem przeciążania 
Joh nauką, —  dalej powierzchowność i płytkość ich 
kształcenia i wychowania, wreszcie zupełny -brak 
przygotowania do spełnienia Przyszłej roli żony, 
matki i gospodyni. Wychowanie powinn1' iść — 
zdaniem referentki —  w  kierunku zwalczania wła­
ściwych kobietom w «d: powierzchowności, pły­
tkości, P<>zy, za środek zaś do tego wiodący, widzi 
zmuszenie jej odpowiednio dobranym programem 
nauki do ścisłego i logi-cznego myślenia. Uznając 
potrzebę przygotowania dziewcząt do przyszłego 
życia w rodzinie —  zwalcza referentka jednakże 
myśl pomieszczenia tegoż wykształcenia w ramach 
szkoły średniej —  podkreśla wreszcie potrzebę o- 
'bywatelskiego wychowania kob;et. —  W  myśl 
swych wywodów stawia p. Jaworska następujące 
-wnioski:

1) Zjaza okręgoy T. N. S. W . uznaje potrzebę 
poważnego rozpatrzenia kwestyi wychowania ko­
biet.

2) Szkoły żeńskie wszelakiego typu mają być 
równe co do poziomu nauki z odpowiedniemi mę­
ski emi.

3) W  obecnej chwili, najpotrzebniejszym ty- 
pem żeńskiej szkoły średniej jest typ matematycz­
no-przyrodniczy. O ile więc rzad zakłada pań­
stwowe żeńskie szkoły średnie powinien ten typ 
p-rzedewszystkiem uwzględniać.

4) Należy zakładać jak największą ilość najró­
żnorodniejszych szkól fachowych dla dziewcząt.

5) Celem przygotowania dziewcząt do przy. 
■szłej -ro-li w rodzinie, należy tworzyć osobne kursy 
roczne, czy 'półroczne, obejmujące pro-gramem na­
uki te wiadomości i zręczności, które im aa tym 
terenie życia będą potrzebne.

6) W  całem wychowaniu dztewcząt w szko­
le należy uwzględniać ich wykształcenie i wycho. 
wanie obywatelskie.

Korretferent prof. Jakóbiec z Krakowa, zga­
dzając się zasadniczo z żądaniami referentki — 
zwalczał jednostronność ;u-przywilęlo-wanta itypu 

matematyczno-przyrodniczego — rozszerzył ów 
kurs -przygotowujący dziewczęta do przyszłej rojl 
w  rodzinie praktyczną roczną -pracą w żłóbkach, 
ochronkach i szpitalach — zaznaczył Potrzebę u- 
rządzema próbnych szkół koedukacyjnych — wre­
szcie żądał stworzenia -osobnych wyższych szkół 
pedagogicznych, społecznych i lit er acko-arfy sty­
cznych dła kobiet.

Po dyskusyi, w której zabierało glos wielu 
Członków zjazdu, referentka i korreferent doszli 
do zupełnego porozumienia we wszystkich swych 
żądaniach, które też Zjazd jednomyślnie uchwalił, 
jedynie w  sprawię typów «zk. śred. dla dziew, nie 
mogli się 'pogodzić. 'Przeszedł wniosek korrefereo- 
ta — jednakowego uwzględnienia w zakładach 
szkól żeńskich wszystkich typów szkół średnich — 
padł zaś wniosek referentki czasowego uprzywi­
lejowania. typu matematyczno-przyrodniczego.

Na tem zamknięto obrady ranne.

1*0 POŁUDNIU
Wiele czasu zajęło sprawozdanie sekretarza 

2 działalności Tw a i dysku sra nad niem. Przv o, 
mawianiu sprawy untfikacyi i rezulacyj płąc na#-
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czyciełstwa małopolskiego z nauczycielstwem w  
Kongresówce dały się słyszeć gorzkie skargi i ża­
le pod adresem władz z racyi zwlekania z Prze­
prowadzeniem tej akcyi. Rezolucya Kola lwow­
skiego, będąca wyrazem nastrojów nauczyciel­
stwa byfa też bardzo silną a cierpką. Jednakże 
przemówienie posła Rataja, któjrv przedstawi! 
*tan obecny tej akcyi i wróżył szyokie je] ukończe­
nie — z drugiej zaś strony, kreśląc ciężcie położe­
nie młodego państwa, odwoływał się do uczuć o- 
hywatelskich nauczycielstwa — skłonił Zjazd do 
złagodzenia rezolucyi. Fakt ten stwierdził pono­
wnie głębokie poczucie obowiązków obywatelskich 
wśród naszezo nauczycielstwa.

Zgłoszone wnioski poruszyły sprawę potrze­
by trwania nauczyc elstwa na wschodnich kresach 
Rzeczypospolitej (prof. Lenkiewicz)

kwestye lepszego uposażenia emerytów, 
tudzież wdów i sierót po profesorach szkól śre­
dnich (prof. Kardasz) — .potrzebę stworzenia kur­
sów dla suplentów przygotowujących ich do egza­
minu ńauczyc. (prof. Kardasz) sprawę bibliotek iu- 
czniowskich i nauczycielskich i w. ira,

'■ Wreszcie J
d°konano wyboru Zarządu

^kręgowego, do którego do weszli: dr. Karol Za- 
giewski (prezes), prof. Ujejski (wiceprezes), jako 
członkowie wydziału: prof. Urich, Zychiewicz,
Zakrzewski, Nanke, Wysocki, Maniakówna, Hu­
bert ze Lwowa, Weiner i Koch z Krakowa, Len­
kiewicz z Tarnopola, Firganck ze Stanisławowa, 
Wcjtamowicz z Jarosławia Węzrzyn z Przemyśla 
i Feliks z Orłowej.

Do komisyi rewizyjne wybrano: prof. Kupy- 
styńskiego, Mandla i Paluchowskiego ze Lwowa, 
DubiTka z Tarnowa i Weimera, — do komisyi roz­
jemczej prof. Nachera, Janowskiego i ks. Ciemnie- 
wskiego ze Lwowa.

A A O E S Ł A W t .

PrentafaDsfś 26 im.
( ś r o d  a)
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(SZALO MA DZIEWCZYNA) 
Film wytwórni włoskiej „Hlednza^

SpecyałLta chorób skórnych i wenerycznych
łW  f i  sełcundaryusz szpi-
w l *  m%9 M w I t W n i l w  tVa powszechnego 
Lwów, Słowackiego 4 (naprzeciw głównej poozty). 17 li

Spccyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. rlSCHAŁ 5ALPETER
Sykstnska 17, ord. od 8—9 i od 13 -6. 1801

SILNIE RADIOAKTYWNA
w r

M a ł y  L ^ i e t o n .

JOACHIM DU B E LLA Y .1

HEUREUX QUI, COMME ULVSSE..
Szczęsny, kto jak Ursseis młode swoje kości 
Niósł w  dale, gdzie płomienna gnała go tęśkwota/ 
Lufo po runo biegł —  jeśli prz«d kresem żywota 
W  dom powróci}, rozwagi pełen i mądrości!

Kiedyż krok mój w, rodzinnej wioski próg zagcści, 
Bym dojrzał dym, z kominów, jak w  słońca drybota 
Kiedy mego obejścia znowu poznam wrota',
O©, tak małe, ma dila mim czar nieskończoności ?

M isze mi chaty ojców, pobielane ściany,
Niźli rzymskich pałaców marmur ociosany 
I nad1 szczęścia nobytu tutaj nic mii iiie tsrza.

Od Tyibru stokroć droższa mi Loara hoża 
W ieś ta od Pałatynim, a; nad, powiew mr>rza 
Ssie; andegaweńskiego przekładam powietrza.

Przetłumaczył Ja» G®Uą

se tdroiu STE7Al‘ft
naturalna szczawa alknłiczno-słona, zastępuje w  
cierpieniach gardła, iu ią d k a , jelit, pęcherza { t. d. 
t zupełności szczawy obce. jak: Seltera, F n s, G*ei- 

chenberg, Bilin, Vichy itd. Znakom ita jako woda 
stołow a.

ii
Główny zarząd i wysyłka

. .A  ras P O L
(Aqua mineriles polonice).

Spółka propagandy i zbytu wód mineralnych krajo­
wych w Nowym Sączu. 1592

FIRMA

W. fiiUlilKfl i S-KI
LWÓW — ul. Pańska 18, 

ćprzedaie hurtownie i detalicznie doborowe

ubrania męskie i półloty
po niskich, stałych cenach. 1712

W KRYKICY Dr.s,,„"ir,smwa
^ ______ ^  - _  - - b. asystent Klmiici chorób
U E  R l  { ł O f l  T rćS S D iic j kobiec. U niw. lwowskiego.

RO BERT H ICHENS. (63)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ 

Tłómaczyła z 01 gieisKie^j 
BR. N E U F E L D Ó W N A .

(Ciąg dalszy).

Teraz .za<5źw§ęazała w  jej głosie szczera sym- 
patya. O Den/ziła nSe była nigdy zazdrosną. Osta­
tnimi czasy wldte&ik w  rtim ludzką zaporę przeciw 
grożącemu nieszczęściu. Ilekroć napadały ją o- 
knutne katusze mzuirośai, Dn.iniziii] był tańczą, którą 
'Się cus?;-ulała j  która jej (broniła. Jak mogła być 
zazdrosna o Bd>nę, 'sikoro ilstmaif Denzii, którego 
żottta ubóstwiała a przytjaicćei kochał i szanOpraJ? 
Gdyjb-y łr.te foyto Demzilla! Doibres wyobrażała so­
ple uielktediy wiieflką zmianę — brak Deuzila. I 
wiówlc/j»s dusza jej drżała. I pod wpływem tego 
^yobrażietniia zdlawało się jtej, że kocha Denzila 
'poprotsitu idflategioi, że istatoeK© i ż« istnieniem swo-

uprzytomnia jej niedorzeczność jej zazdrości.
—  Jeżeli oni wyjcdżue, Rzym wyda rw się zu- 

Pełnrie ih--y —  odezwał -sile po chwili sir Teodor, 
z takim głębokim ‘smuitlkvrn, jakiego Dolores do­
tychczas nie zauważyła u niego.

— Wiłem, wiem. Ale, Teo, nie zapomnij, że 
Przecież doipeoro od) niedlałwtna Franisk jest blisko 
■ciebie. Przez lata caJe-

— Mc ja idtroga Poftorertio', wtedy miałem swo- 
fejpraicę. Nię zapominaj o b&m! A nadto nie mia- 
■cjn mc ino,ici występować oąjgjfc dp Franka, do cze

EKLANA
10 M0 Mii i prani

lEsrai
go się przyzwyczaiłem. Może nie uświadamiasz 
sidhie Aycate co znaczy przyzwyczajenie... zwłasz­
cza mdłe... J a  iroężczyzir w  moim wieku. Nie wiem 
co pecynę w  Rzymie be® Franka.

Fiamek! F j^ e k l Fraiiiek! Dl1?,czego nie mówi 
prawdy 1? D>lałcizego n-je mówi Franek, Edlna, dzie­
ci? Do te przedeiwszy.siPfem ma na myśli1. Bo dla­
tego jiets‘t taki nśpzwyikile wzruiszony. I znów za­
zdrość rozgorzała w v c u  Dolores. Jej skryta, 
miejpolhamowiiiina radość zgasiła. Stłumioną została 
n/tety.e słowami:, ile zachowaniem się męża; nie­
mniej Ifcdi bk jej nśedóła, bezsilność 1 mifczący 
bunlt kofcęikoiwaill sz<czere macierzyńskie prawie 
w spółctzuoie dla smutku człowieka, którego kocha­
ła. Pragnęła gorąco zarzucić ramiona n;a szjię 
męża,, cl.iryć twtaiz jego pocałiunkćjmi, powiedzii^ó:' 
„Wtem! W«Tem! Ale- ja jestem .przy tcibie. Czy nie 
megę ci go zastąpić? Pozwól mi spróbować i, 
och, l eo, dbpMść, żeby moje usiłowania uwień­
czone zostały pomyśinMm skut^fem!“ '

Jakie byłoby to bezc&low e... Bystrą wyobra­
źnią objęła położenie i oczami dusz. widziała jak- 
mąż łagodlaŁe —  u taką ,uiczyni,łby to ).ago,inie — 
wyzwoliłby swoją szyte z .jej objęcia i miałby uior 
pliwy wyraz twarzy; cwnplSwy wyraz istoty wyż- 
isiztetj, której skompbkowianych uczuć nie,1 rozumie 
zupełnie istota, stojąca nlilżej.

—  Pocóż osiiudWiśmy 'Się w Rzymie? — mó­
wi. dalej sir Teodor. — jeżeli' .nie po to, żeby <nye 
blisko Frankas i Edlny?

— W  służbie dyplomatycznej ludzie przeno- 
■szani: są ustawicznie z miiejsica na miejsce.

Dwie miarKi.
Lwów, 36. maja

(zet) Dziwnemi drogami ohadza czasem w, 
Polsce wymiar sprawiedliwości. Jak jttż eouosili- 
liśmy —  za ataki przeciwko osobie Periury wyin/e 
rzone w  pewnem Piśmie ruski,em, wychodzącym w 
Wiedniu, został temuż pismu w  krótkie drodze na­
tychmiast odebrany debit pocztowy u nas. A za­
tem o cześć naczelnika państwa ukraińskiego 'Po­
trafiono ująć się należycie.

Tymczasem masowu nadchodzący do nas 
dziennik niemiecki z Morawskiej Ostrawy; ,jMor- 
genzeitung“ nie tylko z gruntu fałs*.ywemi, a dla 
nas niekorzystnemi wiadomościami z frontu bol­
szewickiego, karmi codziennie tysiące 'Polskich 
czytelników, co gorsze przy każdej sposobności 
rzuca się brutalnie na osobę Naczelnika Pańsi-wa, 
Józefa Pdsudskiego.

Czyżby zatem — pytamy — nie znalazła się 
w  Rzeczypospolitej władza, któraby zdecydowała 
się na położenie końca tego rodzaju występu ej a- 
gitacyi przeciwpaństwowej przez „Morgenzei- 
tu-ttg" ? ) )ba]ąc o obcy honor, umiejmy stad prze- 
dewszystklem na straży własnego honoru i nie- 
dopuścić do plugiwienla tego1 wszysfl ego, przed 
cze.n chyli czoło y  Polsce każdy bez różnicr 
przekonań politycznych.

Najwyższym wysilllkiiem woli Dolores starała 
się mówiić naąiuiraiSr.Sę i sipokojiue.

—  OczywfścSte'. Mogę tylko pi-agnąć tego awajt' 
su dla Franka i pragnę beżwątpiejtiła. Aie wszystko 
zapowibidsE że zostanie tu znacznie ditu'iei. Jest mn 
bandiżo dobrze w  iRżymiie. Młody jeszcze ma dużo 
czasu'przed sobą. A Edlna- y b i być blisko matki, 
która niie zapeminf. o tJm mieszka stale we Fras- 
catt.. Niemniej oczywiście wszyscy przyjaciela 
Franka powinna pragnąć, żieby otrzymał tep a- 
wans. W  Monaichium też!
. Doltores Wiedziała, źę Teo myśli w  tej chwili 

o nagłym końcu swojej kairyery dyplomatycznej. 
Położył ręce na niarmurowj^m parapecie wyso­
kiego komińika i objął Sury. Głowa, opadła mu 
»a  piersi. Przez- chwilę ’.vyglądlał jak starzec.

— Jaki ze mmk, przebrzydły samolub' -r* za­
wołał, podnosząc głowę i osuwając ręce z para 
petu.

Przez di-wilę Do! er es gotowm !v--fa mniemać, 
że mąż pow-ię coś tlklirwieigo. n&e>sanio-łub « g o  do 
-niej, coś co wykaże, iż ma świadlomość głębokie­
go bólu kobiety pominiętej. Ale dodał;

— Pow inienbł-,m cieszyć się tymi w ildokaml 
dla Franka, a coprostu wie mogę. Moja wte-swa 
Strata bierze górę nad wszystkSem. Trudno!

Słowom tym 'oy^arzysizyfł nich ręki, który 
wyrażał głęboką pogardę dla *iebie ale który nfe 
m ał żadnioj styczności1 z żoną, ruch, na jak; mógł­
by się zćóbyć człowiek eąSkowicie osamo^ilouy, 
pocztem sir T-eoldbr nagie opuści)) poi ój.

(C. d. n.).
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Jak pan  Smulikowski 
zwalcza lichwę towarową ?

Lw ów, 26. maja.
(§) Niezwykłą 'niespodziankę przygotował na­

czelnik Urzędu walki z lichwą radca Smulikowski 
gościom kawiarnianym na same Zielone Święta. 
Ni Stąd ni zows-d bez najmniejszej ku temu podsta­
w y pozwoli! właścicdei-om kawiarni r.a podwyż­
szenie cen wszystkich napoi o całą markę. Wobec 
tego mała filiżanka czarnej kawy kosztuje od 
wczoraj wraz z 15% dodatkiem 3 mk. 50 f., zaś 
biała kawa i herbata po 4 mk. Cz&iti kawiarze 1 
p. Smulikowski podwyżkę tę uzasadniają jest za­
gadką .trudną do rozwiązania. Podczas, gdy w  

zimie właściciele kawiarni opłacali drogo Opal, 
światło, mleko i cp najdroższym było wydatkiem 
cukier, obecnie opał i cukier zupełnie odpadły,
— światło redukuje się do minimum — a mle­
ko znacznie tańszem jest, niż w zimie. W  ciągu o- 
statnich czterech miesięcy jest to już druga, a mo­
że nawet i trzecia iPvdwyżka, na którą panom tym 
zezwala p. Smulikowski, kiedy na podobne choć 
mn ejsze, nie co ceny pozw&l li sobie niedawno 
właściciele kawiarń w Krakowie, ca/e miaso prze­
ciwko temu zademonstrowało i rernonstrowato w  
tak energiczny sposób, że kawiorze musieli w y ­
śrubowane ceny znacznie zredukować. Podobna 
akcya przydałaby s ę i tl fias we Lwowie, aby' 
zmusić tych panów do zadowolenia się normalnym
— uczciwym zarobkiem. Wiadomo bowiem ogól­
nie, źe właściciele kawiarń Porobili podczas wojny 
na przedsięborstwach swych znaczne majątki, a 
nie ma chyba drugiego zawodu, w którym by kon­
sumująca publiczność ńmrJńłń procentowym doda­
tkiem swym utrzymywać właścicielowi cały per­
sona!. Możeby p. r. Smulikowski uwzględni! wszy­
stkie tu przytoczone okoliczność' zatwierdzony 
przez się cennik poddał gruntowne] rewi/y; i u- 
stabł dla właścicieli kawiarń obywatelskie, ustawą 
iozwolone zarobki.

—  .Ort

H i  i i  oi m m i  p is ®  di w .
Lwów, 26. maja.

(g) Bardzo wiole osób, mających swych kre­
wnych za Oceanem otrzymuje od chwili otwarcia 
Komumkacy! z Ameryka sta-ic pomoc w stojących, 
tok’ wiadomo tak n-dsłychanie dobrze, dolarach. — 
Zdarza się jednak, iż radość z powodu otrzyma­
nego czeku jest niekiedy przedwczesna, gdyż o- 
He zawiadomienie to adresat posiada jtfż w ręku, 
o tyle gotówkę przekazywaną przeważnie przez 
Polską Krajową Kasę Pożyczkową otrzymuje nie­
raz o całe miesiące później, a k wskutek tego że 
„w izo" na te pieniądze jeszcze nic przyszło. Przy­
czyną tego smutnie rozczar winiącego taktu, jest, 
lż wysyłający pieniądze nie używają pośredni­
ctwa firm, będących w bezpośrednim kontakcie z 
Polską Krajową Kasą Pożyczkową.

Według zasięgniętych' przez nas ż  tego źródła 
taformacyi najlepszym w  tym względzie do prze­
kazywania g  tówki jest The National City Bank 
of New Jortg, który będąc korespondentem PKKP- 
nadsyła wiza. potrzebne do wypłaty tak'szybko, 
iż nadchodzą one do tej instytucyi wcześniej nie- 
jednokrotnie niżli czek d' adresata. Drugą firmą, 
bardzo godną pod wzgędem szybkością doręczeń 
Jest The American Exprass Compa-gny of New 
Jork. Bank ten ma jeszcze to bene. i i  kwoty nie­
wielkie a), do 50 dolarów lub do 5000 marek prze­
kazywane przezeń, wypłaca PKKP. natychmiast, 
nawet bez nadejścia wizy, jedynie za okazaniem 
czeku, znajdującego się w  ręku adresata

Również należy zwrócić uwagę, iż nie trzeba 
iwysylać pieniędzy przemieniając je już w Amery­
ce na marki, lecz przesyłać je w  dolarach, tak by 
były wypłacane Po torsie obowiązującym w  dniu1 
nadejścia

Czas 
odnowK  

przedpłata!

9D WYDAWNICTWA.
P - T . P r e n u m e r a t o r ó w  „ G a ­

z e t y  W i e c z o r n e ) "  i  ,rO«»z. P o -  
rdklnej" p ru s imy o

B E Z Z W Ł O C Z N E
w p ła ce n ie  p r e n u m e r a t y  za  
tnieeiąc cze rw iąc  a to tent p e w ­
niej, te tym P r «n u  m «r»tut-utn , 
którzy  p ren u m era ty  n o w e )  
w raz  Z e w e n tu a ln ą  za le g ło śc ią  
n ie  w p ła c ą  n a jd a le j d e  d n ia  
lO  czerw cabr., z n ie w o le n i b ę ­
dziem y w strzym ać w  t y m ż e  
d n i u  d a lszą  do staw ę  w zg lę ­
d n ie  w ysy łk ę  gazety.

Zwracamy uwagę na to, i#  wyplata kwot 
wpłaconych na czeki P. K. O . i prz kazy na- 
9<qpwj* Mzwyozaj dopiero po upfyWia udłnJu 
tygodni-i Wwbte czego wskazanem ,.rst —  dla 
uniknięciu przerwy w dostawie gazety —  jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

NAJWAŻNIEJSZA r ó ż n i c a  m ie d z y  n a- 
| RODAMI EUROPEJSKIMI TKW I W  TEM, CZY 
DANY NARÓD JEST CZYNNY, CZY BIERNY. 
TYLKO  NARODY CZYNNE TW ORZĄ HISTO- 
RYĘ, BIERNE -  JEJ PODLEGAJĄ,

GZEM SIE OBJAWIA TA  AKTYW NOŚĆ 
NARODU CZYNNEGO?

TAKI NARÓD WIE DO CZEGO Dą ZY I U- 
MlE ODKRYĆ ŚRODKI, PR.OWAD/ĄCE DO 
CEI.U.

JEŚT TO CALA RÓŻNICA MIEDZY W OLĄ 
I CHĘCIĄ.

MY W  WIELU OKRESACH NASZEJ HISTO- 
RYI MIELIŚMY GORĄCE CHĘCI, ALE NIE BY­
ŁO WiOLI. BYŁA CH£Ć CELU, ALE NIE BYŁO 
CHĘCI DO W YTW ORZENIA ŚRODKÓW, KTÓ­
RE JEDYNIE DO TEGO CELU PROWADZIĆ 
MOGĄ. (Szczepanowski.)
(„Liga prany" — Warszawa — Czackiego 3/5).

R R O N I R A
Repertuar teatru miejskiego.

W e środę, 26. maja, «  godz. 7 wiecz.: „Księż­
niczka czardasza", operetka w 3 akt. E. Kal-mana.

W e czwartek. 27. maja, o godz. 7 wiecz.: po 
raz pierwszy „Ponad śnieg", dramat w 3 akt. Ste­
fana Żeromskiego z pd . Wiland, Hałacińską, Ła- 
dosiówną, Kozłowskim, Ratschką 1 Hlerowskim 

- -o—
Repertuar teatru wod®wlowego (gmach ul. 

Ossolińskiej! 16). Dyrektor: Leon. Daniluk. Od so­
boty dir.óa 22 maja codziennie o giodz. 8 wieczór 
„EigiSki", rzc.cz "a czasie; .,Rajskie jabłuszko", o- 
peretka Offenbacha. Orkiestra 40 <pp. strzelców 
lwowskich. B ule ty wcześnie] do nabycia w biurze 
Sdkołowsfloiego u!, Jagiellońska 7.

— o—
Repertuar „C hoch lika " w ogrodzie Je­

zuickim; „Posługacz ak orcm", farsa; „Przy  sza­
chach", sketch, f. raz solo wybitnvcli artystów. — 
Początek koncertu o g. 6 ., przedstawienia o 8. 
wieczorem. 1501

—“-O*—•
^yczwSa zagranicy w  dnhi 3. Maja, W ydział 

prasowy ministerstwa Spraw zagranicznych ko­
munikuje: W dniu śwlę'a narodowego Trzeciego 
Maja br. odbył-: się w kościele św. Olafa w  Chry- 
styjanii uroczyste nabożeństwo.. W  dniu tym zło­
żyli w poselstwie polskicm swoje życzenia mini­
ster spraw zagranicznych oraz posłowie angiel­
ski, włoski, amerykański, finlandzki1, meksykański 
a także charge d'affaires Francyi i Szwecyi. Pra­
sa norweska powitała serdecznie dzień polskiego 
święta narodowego.

Mtenflwania. (PAT.) Naczelnik Państwa przy­
jął dio ‘Wiadomości rezygnacyę prof. dra Piotra 
Wiśniewskiego ze stanowiska dziekana wydziału 
matematyczno-przyrc-d niczego w Uniwersytecie 
tm. Stefana Batorego w  Wilnie i mianował na iego 
miejsce dziekanem tegoż wydziału orof. dr" Wik­
tor* Staniewicza

Z miftS&tcrstwa Sztutó ! kul traw. Wobec krążą­
cych pogłosek o szkodliwym — jakoby —  w pły­
wie zakaYu wywozu z granic Państwa zabytków 
sztuki i kultury, na ceny dzieł sztuki współcze­
snej (artystów żyjący ab) mimsterstwo sztoki i 
kultury wyjaśnia, że zakaz rzeczony dotyczy je­
dynie zabytków, a więc takich dzieł sztuki1 i kultu­
ry, które według art. l i  tegoż dekretu — istnieńą 
nie mniej niż lat 50. Ruchome dzielą zaś istniejące 
mniej niż łat 50 mogą być uznane za ‘Zabytki jedy­
nie w  razach wyjątkowych* na mocy specyalnej 
decyzyi ministerstwa sztuki i kultury. Z jmwyż. 
szetgo wynika przeto jasno, że wywóz z granic 
Państwa dzieł sztuki współczesnej (artystów ży­
jących) o ile nie Chodzi o dzieł: wartości wyjąt­
kowej, którego wywóz byłby niepowetowaną s<ra 
tą kulturalną-, nie napotyka żadnych przeszkód, a 
więc i rzekomy ujemny wpływ de,krętu na ceny 
dizreł sztuki współczesnej nie może mieć miejsca, 
Nieporozumienie powstało zapewne z  powodu 
konieczności zaopatrywania się w ministerstwie 
przóz właścicicb wywożonych z kraju dzieł sztu­
ki współczesne*] w odpowiednie zaświadczenia), 
stwierdzające swobodę wywozu w  bec organów 
ceinych, które nie mogą być oczywiście eksper­
tami w  rzeczach sztuki i wykonują kontiolę w  o- 
tnawianym zakresie, zatrzymując na granicy ka­
żde dzieło Sztuki.

Nlfezwykle zajmująca wystawa. Kasyno i Koło 
lit art. otworzy w najbliższą niedzielę 30. bm. o 
godz. 12‘3D w  p;ł. wystawę kartograficzną, tor 
atrującą -walkę o granicę Państwa Polskiego, — 
Wystawę tę urządza prof. Romer, kierownik Bim 
rat, geograficznego przy polskiej de-legacyi na klon- 
ferencyi pok:.tjov, ej w  Paryżu. Wystawa ta, w 
której pomieszczonych zos‘an-ie sto kilkadziesiąt 
map, rysunków i diagramów.,, da nie-tylko obraz 
rozwoju . sprawy polskiej, na kongre-sie paryskim, 
ale niemniej i środki, którj mi wpływano, na opinię 
obcych i swoich.. Prócz rysunków i Ycprodukcyl 
Polskiego Biura kongresowego, którego ogromną 
przewagę tw  rzą prace -prof. Romera, wystawa o- 
bejmie szereg najnowszych map etnograficznych 
i Politycznych, wydanych na zachodzie, a niemniej 
cały szereg publikacyi oficyrlnych a w  szczegól­
ności ittapy dołączono do traktatów pokojowych z 
pszczqgólnemi państwami Wystawę otworzy 
ptof. Romer kcmferenicya informacyjną.

K°uferancya wcttierymkzy. (PAT.) Wczoraj w 
ministerstwie rolnictwa rozpoczęła- się konforen- 
cya weteryitia-rzy z udctialejli inspektorów wetery­
naryjnych wszystkich dżumie P  iski w spranie 
walki z nosacizną, świerzbem oraz w sprawie za­
opiniowania dotychczasowych zarządzeń wetery­
naryjnych dla walki z  wymienionymi cjnoirobaml.

Morderstwo na zgromadzaniu syotiistycarom. 
W  domu przy uli>cy Dtetlowsklej 36 w  Krakowie 
odbywało się wczoraj p południu zgromadzenie 
partyi sy nistycznej. Na zgromadzeniu był także 
obecny znany z wielu groźnych morderstw a ucho 
dzący wobec w ładzyd) za umysłowo cho rego 
badyta Psachie Glassman.. Ten usadowił się na 
bail-kohie w  oficynie I piętra i obserwował toczące 
się obrady. Nagle 'Glassman wydobył z kieszeni 
noża- i zupełnie bez powodtu- pchnął nim w  piersi 
obok stojącego Scbuiem-a Korngolda, lat 20, po­
mocnika -handlowego. Ko-rngoLl ug d.zr-ny, uch-wy 
clł sie za1 pietś i pobiegł kilka kroków do pobli­
skiego mieszkania Efroim-a Spatibanga. —  Tam *  
okrzykiem „Moje serce!" —  upaidł na ziemię I 
skonał. Na miejscu .zbrodni' powstało olbrzymie za 
mieszanie, z czego skorzystał bandyta i zbiegł,

(— )  P o ia r  w Dziewiętnikach. Onegdej w 
Dzlewiętnikach, powiat Bóbrka, powstał groźny 
pożar w  zagrodzie włościanina tamtejszego Ju* 
styna Filipowskiego, któremu zgorzało 5 zabudo­
wań gospodarczych, oraz inwentarz iywy. Szkoda 
powstała wskutek tego pożaru przewyższa 200000 
kor. Asekurowane od ognia były tylko Jjudynkł 
• to tylko na 3200 kor, Ogień rozszerzył się taż 
i na zabudowania sąsiadów Andrzeja Poukowi' 
cza, Jewdochy Kroczowej i Katarzyny Michasiu- 
kowej. Zabudowania sąsiadów nie były asekuro­
wane. Ogień najorawdopodobnie) był podłożony*

KO M U N IKATY.
Z san koncertowe!. Dziś odbędzie się konceU

na dochód Towarzysitwa Ochr, ny młodzie-ży. WY 
kcmawcam; bardzo interesującego programu będą 
pp. Janina Paczewska (śpi-eiw), Helena Ottawow* 
ffortepian), Konstantyn Krugłowski (śpiew) i
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■we? Wrtlanefc (skrzypce). 38 bm wysiąjpi po raz
drugi v/ bież. sezonie znakomity Polski Kwartet 
-smyczkowy. Program obejm,uje kwartety Haydna 
i beettvovena oraz słynny kwartet Schuberta 
/„Śmierć i dziewczyna11. Pozostała mała ilość bile 
Hów do -nabycia. <w magazynie nut Seytarfeha.

Wynikł zbiórki na plebiscyt. Zarządzona do­
raźnie składika na wałnem zebraniu Związku P o ­
ry ańsk i ego w  dniu 16 bm. na rzecz plebiscytu dar 
la 2306 mk. i 6 -rb. Na uroczystości jubileuszowej 
*45 lecia straży Łódzkiej w  dniu 13 bm. zebrano na 
cale plebiscytowe ze składek przeważnie szere­
gowców przeszło 3fTX> mk. Straże ogrnowe ochot­
nicze jaiko placówki samopomocy społecznej w y ­
kazują wiele uświadomienia narodowego oraz- du­
żo obywatelskiego poczucia i karności społecznej.

JEST NAJPEWNIEJSZA 
is2o LOKATA KAPITAŁU.

Skcnępisfa.
Ujednostajnienie taryfy koiejowej 

w Polsce.
Lwów, 26. maja.

Z dniem 1. cze-wca wchodzą w życie nowe 0- 
Tólnopolskie taryfy kolejowe na- -przewóz osób i 
towarów, rozciągające swą m- c  obowiązującą na 
koleje normalnotorowe wszystkich dzielnic pań­
stwa. W taki sposób zostanie urzeczywistnione u- 
jf dnostajnienie taryf kołej-ewych w Polsce.

Jednocześnie zostają rozciągnięte na wszyst­
kie dzienice „Przepisy przewozowe, obowiązują­
ca na Kol-ęjach polskich", wprowadzc-ne odl dnia 1. 
marca na kolejach b. zaboru rosyjskiego, wskutek 
ozego -ujednostajnienie dotyczy mit tylko taryfy, 
ale i ustawodawstwa to.lejowego. (Dotychczas 0- 
bowiązywał w Mafopoisce w tej mierze regulamin 
kokfiowy ruchu Eiseubetr-ebsreglement). Zbytecz­
nym jest do "rodzić. jak doniosłe znaczenie posia­
da osiągniecie podobnego zunifikowania warunków 
przejazdu i przewozu na terenie nowego państwa, 
powstałego ze zjednoczenia tizech- dzielnic, pozo­
stających w-c/ą-gm półtora wieku w zupełnie od­
miennych warunkach.

Możnr ść nabycia biletu z Wilna bezpośrednio 
do Pcznanlai, lub wysianie ładunku ze Lwowa do 
Bydgoszczy, obliczonych wedle jednej taryfy, 0- 
Dłaconych w  jednej i tej samej waluJe i pcJlega- 
jących na całej przestrzeni przebiegu jednakowym 
Przepis m-, będzie widomą oznaką rzeczywistego 
zespolenia ziem polskich. ,

Dla przemysłu zaś i handlu dopiero w tych 
warunkach stanie się możliwą realna kalkJauya 
kosztów przewozu 1 warunków dostawy surow­
ców i towarów.

Półrocza, ktÓTe upłynęło p' między ustaleniem 
zasad ogólnopolskiej taryfy- a jej faktycznem 
wprowadzeniem w życie, nie pozostało jednak bez 
wpływu na postać óstatecznej taryfy.

Zawrotne temp,/ -wzrostu cen ifa wszystkie 
ir  ty kuły, jak również na pracę .uazką, zmusiło 
toiniste-rstwo kolei żelaznych ao stopniowego pod­
wyższania opłat jednostkowych, ustałr nych w 
Grudniu, które.to podwyższenie osiągnęło: dla ta­
ryfy osobowej 100 proc., a dla taryfy towarowej 
50 proc. pierwotnie projektowanych opłat.

Od 1. czerwca przeto cena przeja-zda pocią­
gami -. sobo-w ymi wynosić będzie: w klasie III — 
<*° fen. za kilometr,, w  klasie II —• 30 fen., i w  kla- 
*i* I —  50 fen. Za przewóz bagaży w  pociągach

osobovych pob.eraotą będzie opłata, równa 2 fen.
za 10 kg. f 1 km. Pnzy jeźdzle pociągami pospiesz­
nymi opłaty -powyższe podwyższają sie o  50%.

O yłata za towary Przewożone oblicza się we­
dle następujących stawek <ednosrkowych: dla 
przesyłek pospiesznych — po 15 fen. za 100 kg. i 
1 km., dla towarów I kl. — po 10 fen. -za 100 kg. i 
I km , klasy II — po 8 fcu , kl-sy III —  6 fea , kia 
sy IV  —  5 ffcik, kkSy V  —  4 fen., klasy VI —  3 
fen., i klasy VII — 2 len. -Powyższe stawki jedno­
stkowe mą odległościach, przenoszących 100 km. 
ulegają różniczkowaniu, tj. stopniowemu obniżeniu

Nie -pozostały bez zmiany i przepisy przewo­
zowe w  stosunku do tej postaci,, w  jakiej wpro­
wadzone zostały w  dniu 1, marca na kolejach k  
zaworu rosyjskiego. Tak np. odpowiedzialność ko­
lei za tenofnowość dostawy została przywrócona 
i przedłużeniu uległy jedynie same teiminy dosta­
wy. Obciążenie przesyłki zaliczka (po-wziątkiem) 
zostało czasowo zawieszone tylko dla przewozów 
kolejami b. zaboru rosyjski ego. Wreszcie normy, 
ograniczające wysokość odszkodowania za zagi­
nięcie lub brak przesyłki zostały pod wyższore: 
dla bagażu i przesyłek nadzwyczajnych ze 100 do 
5u0 rok. za 10 kg., a dla towarów z 15 do 50 mk. z? 
10 kg. W  dodatku normy, ograniczające wysokość 
odszkodowania za towary, zachowano- ty-Uko dla 
przewozów kolejami b. zaboru rosyjskiego, jako 
najbardziej zniuzczonemi ,przca wojnę i nie m-egą- 
cerni -przeto zapewnić przesyłkom należytego do- 
ZOi u

Ze statystyki naftowe’ .
Lw ów , 26. maja,

f5p.) Sfau zapasów ropy w; okręgu- górniczym 
drohob. ckim, znajdujących -aię w  zbiornikach to­
warzystw magazynowych z kontem marca 1920 
iw wynosił przeszło 482 tysięcy torni; z tego na 
■ropę pochodzenia bórysławski-ego wy-pada lwia 
część, bo przeszło 461 tysięcy lomn. Istnienie za­
pasów, -tłómacŁy się po największej części trudno­
ściami natury komunikacyjnej, w  części zaś nie­
możnością przerobienia całej repy w  dotychczas 
czynnych rafrerya-dh. Zmniejszenie tyoh zapasów 
Jest zjawiskirn bardzo pożąda nem, gdyż zaoszczę­
dza ‘nieproduktywnych kosztów magazynowaniu 
ropy, powstrzymuje zaś również niezbędny dla 
-przemysłowców naftowych przypływ gotówki za 
sprzedaną ropę, -pobudzający do dalszych wier- 
» efi. A wiadomo, iż od większego ruOhu wiertnicze 
go zależy dalszy los naszego przemysłu -naftowe­
go. Stan ten zapasów, w  porównaniu ze stanem iz 
kvńta lutego, jest naogół korzystny, gdyż oznacza 
zmniejszenie się zapasów w  ciągu marca o prze­
szło 30 tysięcy tonn.

Pt-odutkcya repy wynosiła -w okręgu d-r-f hoby> 
ckint w  marcu br. 63.126 tonu, z  czego kopalnie 
zużyły ną opał na swoje własne potrzeby (rzecz 
bardzo szkodliwa, a tłumacząca się brakiem inne­
go- paliwa, niezbędnego dla utrzymania szybów w  
-ruchu 1) przeszło 6 -tysięcy tonn, odstąpiły tłocz­
niom t kopalniom, nie posiadającym ropy na ogół 
przeszło 2 tysiąca, tak, iż czysta p-rodukeya w y ­
niosła- w  ma-rcu br. 49.332 tonu ropy, co w  -poró­
wnaniu z miesiącem lutym hale zwiększenie -pro- 
dukcyi o około’ 7.400 tonn.. Zwiększenie to spowo­
dowane jest w  części większą wydajnością szy­
bów naftowych, w części zaś większą i&cśćią dni 
roboczych w  ma-rcu.

Ekspedycya ropy W Okręgu górtiic2ym drohor 
byckim w marcu br. bu. przewóz Topy- do -rafineryi- 
bądź rurociągami, bądź koleją wyniosła 60.783 
torn. Jak wiadomo, trudność1 komunikacyjne są 
jedną z bolączek -przemysłu naftowego. Jak cyfra 
ekspedycyi za -marzec wskaż u te, stan- eks-ped-ycyi 
-ropy -znacznie poprawił, przewieziono bowi-em pro 
wio tyle -ropy, ile wyniosła -produlkcya -repy -w mar 
ou, p rzyczep  zważyć należy, źe do cyfry wyżej 
wymienionej dodać należy ilość ropy, wyw ierco­
ną -nie do rafineryi, lecz na opa-t dla salin i innych- 
zakładów przemy słowycb, wynoszącą przeszło 
17-90 tonn tak, iż ogólna o-kspedycya wyniosła w  
marcu bi. przeszło 82.573 ton-n. Z sumy ogólnej 
ekspedycyi rurociągami pnzetłoczono przeszło 
40.870 ton-n, koleją odstawiono 41X96. W  porów­
naniu z lutym ekspedycya wzrosła o prawie 35.000 
tonn. Należy się spodztować, iż wobec zadecydo­
wanej obecnie prze-z Unządi naftowy reorga-nizacyi 
transportu ropy, polegającej na -cdstąpienitt czę­
ści cystern i-afineryo-m dla zarządu we własnym

aakresia, sprawa transportu ropy posunie się zna. 
czme naprzód.

Kronika „Ekonomisty*

ISp.) Transakwje haftowe. „Przemysł i ha-i> 
deł" donosi: Grupa angielska, która kupiła- od rzą­
du angielskiego sko-nfiskewane przez ten- rząd na 
początku wojny akcye mem-ieckie koncernu- nafto-- 
wego „Premier" zami-e-rza sprzeaać te akcye gr u­
pie naftowej francuskiej, -reprezentowanej przez 
p, Auerbacha; gjtpa Auerbacha nabyła już -podo­
bno cpcyę na kupno tyoh a-kcyi.

Jak .wiadomo, objekty na-fiowe, należące do 
koncernu- „Premier" znajdują się w  Małopofcce w 
Borysławiu, Ry-pne-m i innych miejscowościach 
M ał’ po-lskl, rafi-n&rye w Peczewżyn-ie, Drohobyczu, 
i Trzebini, o-ra-z zbio-rniki i rurociągi. Obi.ek-ły  te 
znajdują się obecnie ped zarządem przymusowym.

KremKa sportowa#
Dziś trer.ing fciofballowy drużyn- I A. f I B. 

-na Ibcósku Fog-u-ni o gc-dlz. 5-toL
W yścig kofarskl Paryż— Bordeau-x 591 kilom r. 

.wjgrał E. C-hri-stephe w  21 g-o-dz. 33 m. 15 s. 
sma franłusSjf* u-nois-zą się nad formą w^paniafei 
jazdy -i taMyikj ii/o-weg-o m-ist-rza Frarcyi, s.tawiają 
go rau równi ze słynnymi Georgetem 1 Fabrem i 
Eczą na Chriis-top-ha -podczas Olimpiady.

Akademicki Zw. Sportowy rozpoczął na uow o 
swą dizia-ł-ailność w  Warszawie; uruchomiono- sek- 
cye: wod-nia* t-ennCGową, piUki -r.o-żn-ei 1 t-ciks-ea ską. 
W  regatach wszechpo skflch w  Bydg-osz^czy. we- 
żmia u-dtoiał na ó-semce rasowej o-sf-da wiośla-rsł.a 
A. Z. S.

Sport w Jarosławiu. Drużyny wojskowe 21 p. 
a. p, a 5 p. a. p. 1:1 (1— 0). Autor tej ydado.TOŚcl
slkn-rtży 'się w- -IScie -do- n-r-s -na- nieży^zliw-odć władz 
wojskowych w  Jarosławiu dflą spora u. Wszyscy
0-bkt-uiją, tale „YM CA", jak „Czerwony Krzyż" i 
„Biały K-r-zyż", a rzecży^fstja? notnocy nie wSdać. 
Rówiuileż ,;Pogcń" je-rois-ławsika rfe ma ze strony 
miasta- i właidz ża-dlr-sś pomocy.

Niezwykły wyścig. W  M-onadiknn odbył stę 
wyścćlg milędlzy tocniem a czł-owi?kiim. Koń miał 
1000 m. -dlci .pciko-r-amia, biegacz iOO ; zwyciężył 
-czlło-wi-elk, Oslt-ć-ry 500 m-oisr. przebiegł 1 m. 53 sek. 
a koń został 200 m 2- tyłu. Podczas tego wyścigu 
zwoi-enifficy kr-nóa pobuzie-grywągi olbrzymie sumy. 
Ame'mka!n'':|:i iS-hc-cprr-dl przebl-egł w  Sa ckhołm-fe 
500 metr. w  t m. 06 -eiek. Prz-ed wo.[ną sztafeta zło­
żona z bilegaiozy na 800 m zwyciężyła galcpująoe- 
go koni*

NADESŁANE *
„Pogoń" I B —• „Rewera" 2:1 i 2:1. W  oba

1-hr-Ce Ziieiotti-ych Swfąit rotz-egra-ła „Rewera-" w- Sta-- 
oirfefwowlc dwa mafete 2  dr-ażyną I B Pogoń#. 
Szły prawfe równ-e. U go-śd two-wskich wyróżni! 
się wtpa-uiały środek pomocy- i -dobry bramkarz, 
w  Rowerze środek ataku; prawy obrońca- i prawa 
•skrzyidlłioi; Pogoń giónc-wiała femioem, brak jej tyEco 
Btrzelóćw a z pov -nością klęoka „Rewery" byłaby 
więsisiza. Nóetsyrhpatyaz-niE te-z wrażeni^ -robiła tuu- 
rta-lma gra Kosa cza a zwłaszcza Ditmara z ,,‘Rewe- 
ry", któnegio sę-dlz"-?- w  -d-rugi dzp*5ń gry -wykłuczyl 
z hofska. Mwtchu -siłą b-rult-ałnią -n-fedy się rJe w y­
gra-, o tern każdy grara o ku-kurze foofo^Jłowej 
powiilriknl pamiętać W  p ierwszy dtzteń .̂ ędtziował 
p. Fafflc, w  dragi por. Wcchsdeii -WiorzibowtskS', obaj 
bez za-rzidtu. Dru-ży-nę -lwowską przyjmowali bar­
dzo -serdleczaite prezes „Rewery" p. Niewia-dto nska 
i sekretarz -p. Adam. ,J?ewera" na rawar«ż wyje- 
dzoe wikrótte-e w- goścćlnę db ,,Pogo-ni“.

Pos‘  sdzertte sekcy! pływackie! L. K. S. Pogoń 
odbędzie s-sę wi scibc tę 29 jfij m. w lokalu Kldbu 
przy ul. ZyblMewjicza 17. I p. o godz. 6 wlecz.

iPośle&eiite Wydziału Tow. Turyst-Krajom  
odbędrzue się w  iclkału Pctg-otnit daś, środia. o g< diz 
5 po południu,

„W is L "  —  , A  O. G." Warszawa-. Ma.ch foot- 
balłowy mi-ęiujzy -milsttrzon^śką Wisłą a drużyna 
wtofcfkiową D. O. G. nile d-'ał reziufMatu 0 :0. Chiubnt? 
-fo śwt-adlazy o  sile dinużyiny wwszawskiiej.

W  czwartek 27 b. m* rozegrają na boisku P o  
goeifi mait-ch focitha^lowy „Lech,a" D. O. G. i Po. 
goń I. Zaw-odiy odbędą się -tylko w ra-z.ie p< gody.

SekrekóTyat Pogoni w -mfersce Dr. R Uibila, 
-DOwołan-CJTO stiużbcwo ao Winnicy, obą-nie Dr. A. 
Paszlkudizki (g-edz. urzedlowe od 6—§ wi-cczc-rem).
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SAM O CHO DO W  CIĘŻAROW YCH
o  ł-Jud ie  3 do 4 ton na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk j a k : BENZ-G£€iENA'J. 

hotsHORCH, STOEWER, DIXI, OPEL, DAACł, VÓMAG, ARBENZ, BERGMANN, HANSA, LLOYD itd.

n  KUiMisl ft Jisijfraii firm: T M w ie n y  Dom Ifóndlowy „A u tn -S ta r "  IlraAów, SlawHeasla

Każdego przekonać możemy że za

Z Ł O T O ,  B R Y L A N T Y
s r e b r o ,  p l c i y n ę  i a ł c i s  z  g a f l n  p ł2 C i

E C O L E  R E . F O
u l i c a  P A Ń S K A  1 4 *

Otwarta cały rok przyjmuje wpi*/ aa nowe Kursa 
angielskiej. francuskiego, niemieckiego, włoskiego, ła- 
ciiiy (popi awic: ciia szkó! Średnich), pisania na maszy­
nach, stciiogiafii, nowy kurs k^retponcleneyi handlowej 
w językach angielskim i francuskim.

Kancelarya przyjmuje w p ity  « d  godziny 4-tcj 
do 6-tejj popcłndnlu. 1657

TOCAOY .M M I ]
Długoletn i rządca-ekoiium, praktycznie wyaxko'ony o' 

bejmij posadą pa ordyuaryę. Oferty pod „Ekonom*, 
do Administracyi tego pisma. ISc /

Oorzelaik młody, energiczny, obejmie kierownictwo go­
rzelni z ar as. Zgłoszenia pod: .Gorzelnik" do Admini­
stracyi tego pisma. 1Ł66

K rncdarys  Dra Aazkenazega Kościuszki 13, poszukuje 
mjndautki lub munianta rutynowanego biegle ua ma­
rzycie piszącego. Zgłoszeni' między 4—6 po pól. 1853

Uluro, AsnyZa 8, poleca: rządców, ekonomów, Ieiai-
czych, śajewych, pobereźników, lokal, furmanów fur- 
na ą panny służące, kucharzy, :ueńarki, gospodynie, 
klu cznice, rachmistrzów, kasyerów, pisarzy. 1847

\ptefea w wolance pojcukuje magistra lob asystenta* 
Zgłoszenia z podaniem warunków i curriculum vitae*

1826

8KUr JS, fPRZSBAt, ZAMIANA I
Kupuje i sprzedaje m cblt, órządzenia l  -arowe, sypial- 

n e, jada'nie- °r »z  antyki, Ziefińsk? Lwów. ulica Koł­
łątaja I. 5. 1536

Urządzenie kina składające sią z przetwornic), (met- r 
trójprądowy 110voit 5 kp., dynamo 65 volt, 45 an-oer), 
kompletnego aparatu projekcyjnego, foteli wahadło­
wych, płótna ? t p. sprzeda w ca* iści lub częścio vo, 
inż. O. Piotrowski, Lwów, Pańska 11. 1635

Kupis willą z ogrodem. 6—8 pokoi wolnych, potny kom­
fort, VI. dzielnica. A kład 500—W0.000 Mn. F. L. Ad- 
miniatracya. 1813

Kupie psa wilczura 6— 12 mie ję :jW6*Tó. Zgłoszeni: ul. 
św. Zofii 50, n. p. na prawo. 1869

Fortepian Bósendorfeia sprzedam. Zofii 50, U, piętio 
drzwi nr. 6. 1865

Fortepian di nauki okazyjnie sprzedam. Smutny, u'ica 
Ochronek 5. oficyny. 1864

Do Sprzedania garnitur salonowy i konsole, Jakoba
Strzemię 3, drZwi 4. od 10—12 i od 3—5. 1862

Papiery stare, akta, kupuj > Fabryka papieru Pu.na 
Bliższa wiadomość: Sekler, Krasickich 8. 1861

Baty. trzewiki i jeden płaszcz do spreodanis- Lenarto­
wi—a 10, na prawo w parrerze. 1858

utom coil .Stała* 6-osobowy z etektr. oświeceniom, 
przeda autogaraż Witold Tranda, Lwów, ulice Po-

dlewskiego 2.] 1837

8 .
K i f C T  hA N L j L O K A L I ,  S K L S P Y 1

Dwa pokoje z centrali" m ogrze -a jiem, p, ty ul. Lia1-,-
pada do wynajęcia, Marczyński Wałowa 2. 1851

Dwa pokoje, komfort, jak rpwn:ez 3 pokoje, lecz tylko 
z meblami zaraz do wynajęcia, Marczyński, elica 
Vlałow; l. 1850

Piękna willa w Brzuchowicach o 7 pokojach, kuchni, 
werandy, stajni, w >zowni, ślicznym dużym parku, 
koło dwerer. za-ar do wynajęcie, ,Ller zyńshi, ulięa 
Wałowa 2. 1849

m a ł ż e ń s t w a 1
Technik przedsiębiorca budowlany, mężczyzna S6-letn’> 
. ożeni jię  z panną lub wdową majętną, dobrą yojpr 

yynią. lubiącą gospodarstwo wie kie Zgłoszenia pod 
„Technik* do Administracyi tego pisma. 1363

Zshiitryukn poznać celem zawarcia małżeństwa pannę 
młodą, przystojną, majętną. P  osiadam *nae*«y majątek, 
studya, posadę. Adm. .Gaz. Wiccz.*. „Ognisko* 1340

E 1
Interes złoty zrobi, zabezpieczy swoją rodzinę mający 

znaczną gętewką, kto naSęoz ie azi> grunta poć bu­
dowę v/ migacie Lwowie- Zgłoszenia Magazyn papie i 
S t„ -mława Abla, Lwów, Legionów 11. 1531

Egzam inowany majster m r u  U przyjmuje rskonstru- 
keye. willi w  fcSrzuckowieich. ją ko c  lokc istrokeye 
dworów, plebanii i zabudowań folwarcznych, wykonuje 
także wszelkie roboty betonowe solidnie i uęąęiwie, 
Jan Eichelberger, Ossolińskich 14, Lwów. 1740

PanSW ' grających biegle z nut na gitarze, mandoli i 
mar dolinie, zaprasza -oto m, cdoiiń ątów do współu- 
dr «łu. p roPy co p,ątku ed godz- 7*S0 wia ązwem. 
Zgłoszenia w tym dniu, ul. Zyblikiew.cza 4 I. piętro 
na prawo. 1835

Szukam  dzierżawy folwarkp kiIku&«iet>ięcio morgowego 
żarn , ewentualnie po obiorach, '.głoszenie Riaaecl , 
Stryj, Magazynowa 11. 1817

MA R M E L A D Ę ,  SOK OGUHRŁONY ZE  
SMAKIEM MALINOWYM, ANANASOWYM

poleea w  większych ilościach parowa fabryka 1837

S!anistawQ5RQUi. Jarosław'

FO LW ARK
oddalony 3!)  ji. ,metr<* w od Lwowa, stacya w  miejscu,
cały obszar 150 morgów, W tem 33 morgów starszego 
lasu, 30 moi go w łąk i 39 aorgow  roli. Enoyuki wszyst­
kie w naj'epszym stanie, ónm  mieszkalny o 5-ciu pojco- 
i eh a sadem i ogrodem. Inwentarz mt rtwy w  kom ple- 
cie Inwentarz żywv: 15 krów rasowych, 6 sztuk jałow- 

tiika, t> koni, 8 świń.
Obsiewy: 16 m »rgów żyta, 6 morgów psrctiicy,

7 morgów jęczmienia, 14 morgów owsa, 3 mc.gi bura­
ków, 2 morgi grochu, 1 morg marchwi, 7 morgów ziem­
niaków, 4 morgi kapusty, 1 morg pomidorów, 5 moigów 
warzywa, 24 morgi m,cs?anki. Do tego należą 2 wigony 
sztucznego nawozu, 1 w „gon gontów i 1 wagon desek.

SprztiUu z a  ostateczną canę 1,650.000 
Marek polskich AJencyj , FO R TU N A", Lwów, 
ulica Friedrichów 1. 8, III. piętro, od godziny 
3 do 6 po południu. J833

SUBSKRYBUJCIE
l# IE

POLSKIE 
POŻYCZKI 

PAŃSYWOWE
l «

91M I
ISI l̂ HBRESIII 
jrasjilt. tirili I roli

C « M  M k. '  54.
W ysy łka  sa zaliczeniem. 
W ydawi ietwo RUDOLF 
M O & 9 E . Warszawa, 
M_ tzctkowfcka ar. 124*

iiajwymi Im
iłowy, oi d i

i inne m ateryały budowlane dostarczają natychmiast

H0RSZ0WSK1 I SKA lWw*4lvczak»Wdka 32.
1656

Rada Zawiadowcza
AKcyjdego Towarzystwa dla fabrykacji kart 
do g ry , wyrobów papierowych i przeaysła 

litograficznego we Lwowie, 
zaprasza niniejszem Akcyonaryuszy Towarz. n«

tli. im.film isinti
któro się odbędzie dnia 12. czerwca 1£2C r*
0 godz. 5 popot. w  sali posiedzeń Polskiego  
Banku Przem ysłowego S. A. we Lwowie, przy

ul. T rzeciego M aja 3.

PO RZĄD EK  O BR AD :
1. Sprawozdanie 7-rządu za rok administracyjny 

1919, — przedłożenie zamknięć rachunkowych i bila u su 
z dmens* 31*go g: dnia 19l9 r- i propc ycya co do roz­
działu zyiku. -  óprawc/denie rewizorów, oraz uchwała 
co do zatwierdzenia zamknięć rachunkowych i bilansu —
1 ud. 'ulen! . absolutoryum Zarządowi

2. Uzupełniający wybój* dwóch członków Rady Za- 
wiadowcz-,

3. Wybór dwóch rewizo.ów i jednego zastępcy za 
.ek administracyjny 1920, oraz uchwała co do wynagro­
dzenia rjv  izorów 7,a ubiegły rok administracyjny

4. Wnioski członków.
Akeyonaryusze chcący wziąć udział w Valnem Zgro* 

medzeniu, zechcą na.nózniej do dnia 5-go czerwca 1920 
włąc.nia złożyć iw ojc akcye w Kasie Polak.ego Banicu 
Przemysłowego S. A. wc Lwcwie, gdzie otrzymają legi­
tymacje do wstępu na Walne Zgromadzenie. — Legi ty- 
macye te, opiewaiącc na nazwisko, rr igą służyć wyłącz­
nie osobom nc nich wymi jnionym, lub też uałeżycie le­
gitymującym się pełnomocnikom.

Posiadanie 25 sztuk akcyi uprawnia do oddania je­
dnego g'osu 0 1  Waineui Zgronadzeniu.

Lwów, dnia 22. maja 1920. 1825*

fóada Zaw>it(!owcza,

K O M I N Y
obmurowiinla kotłów , nia zyn, cegielnie, wapienniki 

buduje i urządza 1819

Inż R0RIAN Z. C IESIELSKI ,  WARSZAWA,
ul. Warecka 11., m. 31, —  Tele fon  110— 66.

Poszukuję mieszkania
we Lwowie, (komfort) o 3 lub 2 pokojach s ku* 
di nią. Pośrednictwo dobrze zapłacę. —  Zgłosze­

nia: Notaryct, Rohatyn. 1823

91
Zaleś
POLSKI GLOB

W T.

( t Towarzyrtw r

traispuitoffi-biBilliffi
Spcłka z ogr. por. 

1869. — p i  „ a d łona aO L D L U Sf i S *k i.  — Zrioż. w r. 1859.

w Krakoiiilń, ulica Petoikiogo 3.
Pili* WI«deń, Vin. Sehlóaaelg. 24. — Lwów, pi. Ms licki 15 — Braiła, Palaia 

Generała. —  Sscnkowu-Granica, Nadbrzezia.
Sptcyalna Lamanikscya do i Z Polski, Ukrainy, Rosyi i Run unii. 7astępey ns 
aaaeariejaaycfa M fran iesnyeh i portowych stseyach. Włisne ooszerne mapazyuy- 

Praewós “Bąbli patent, wozami i przechowywanie mebli.
saaesrtejazycłi Dograniasnyeh i

Praewós mebli patent, wozami i przech 
Telegramy: .U L 1 ’ Ł *. — .v onto czek. P-czt. Kesy oszcz. nr. 141.394. Rachu­

nek bież. w  Ca1, rkc. tjat hicotecznym we Lwowie. 209)5

NaUwOtu ,.Spółld akcyinej wyrfwnłczeł". F«daktmr nńczobi> Dr. ROGER BATTAGLIA. Zjanefna redaktora rtatz. JERZY KONARSKL
Dnktent Spółld druk u“ ^  ^ekot»i i  04p »w . rodak#*: dLARYAN AU CH ALSIJ ,


